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Urzęd 

Korespondent 
Warszawy: 

u wicepremJera 
Bartla 

sła Łódzkiego donosi z 
Widmo strajku nad.· todzią 
ZERWANIE ROKOWAŃ W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 

Tylko 6 proc. podwyżki proponują fabrykanci 
Wicepremjer Bartel ujął wczoraj dele 

pcję urzędników państwo eh, która zgło
siła się w sprawie poprawy b 

Wicepremjer Bartel oświadcz że Rząd • W. lokalu Z~zku. Przemy~łowców ~ł~-
. · • lk d t d . j ktenn1czych w Panstwie Polsk1em o godzm1e 

pr:zyw1ązu,e wie ą wagę o ego a rue- 12-ej w południe zebrali się delegaci związ-
aia, czego najlepszym dowodem m oby ków zawodowych i organizacyj przemysło
być to, że wszystkie kwestje tyczące pop wych celem ustalenia ostatecznych wzajem· 
wy bytu i uposażeń służbowych były trakto- nych propozycyj. . 
wane dotąd przez Rząd z największem zro- Konferencji przewodniczył mz. Rumpel, 

k stwierdził, iż co do całego szeregu 
zumieniem powagi sprawy. pun w żądań robotniczych porozumienie 

Wkońcu zaznaczył, że Rząd uczyni wszy- jest os alne. 
stko, co będzie w jego mocy, aby polepszyć Organ 'e przemysłowców zgodzą się 
byt urzędników państwowych. na powoła specjalnej komisji, w skład któ 

Wódz emigracji rosyjskiej 
opuszcza Polskę 

„Za Swobodu" donosi, że prezes komitetu 
tosyjskiego w Polsce p. Siemionow, areszto
wany w związku z zamachem na radcę posel
stwa sowieckiego w Warszawie Lizariewa, wy 
<eżdża w najbliiiszych dnia.di ...Paryża. 

rej wejdą pr tawiciele obu stron oraz ar-
bitrowie rządo dla zbadania obecnie prze 
prowadzonej reor izatji pracy oraz zmian 
stawek zasadniczyc a robotników pracu-
jących przy większej 1 ' ' maszyn. 

Nie mogą się natomi zgodzić · na włą-
czenie do umowy tyc~ pos ów~ które są 
określone ustawodawstwem 'alnem. 

Nasiępnie z om ikowano rzedstawi-
cielom związk w dłuż-

. szych · naradach anizatje przemysłowe 
zdecydowały się ' na spotkanie żąda· 
niom związków robot eh, PROPONUJĄ 
PODWYŻKĘ PŁAC W SOKOśCI 6%. 

Kij ma dwa 

Zdemaskowanie nad życ 

Jest to zdaniem przemysłowców ustęp
stwo maksymalne, poza którem jeśli się nie 
chce stworzyć niebezpieczeństwa unierucho 
mienia zakładów pracy, dalej iść nie mogą. 

Wkońcu inż. Rumpel zaznaczył, że jest to 
decyzja ostateczna i że na zmianę jej nie 
wpłyną żadne interwencje organizacyj robot 
niczych czy to na terenie Łodzi czy W ar· 
szawy. 

Nad propozycją tą wywiązała się ożywio 
na dyskusja, w której przedstawiciele robot
ników jednomyślnie stwierdzili, iż wysunię
te przez nich żądania podwyżkowe NIE MO
GĄ STAć SIĘ PRZEDMIOTEM TARGU, 

Podwyżka 15-procentowa ustalona zo
stała na podstawie faktycznego wzrostu dro 
żyzny w okresie od zawarcia ostatniej umo
wy i ma ona na celu przeciwdziałanie dalsze 
mu obniżaniu się i tak już niskiego poziomu 
egzystencji robotników przemysłu włókien
niczego. 

Wobec tego delegaci robotników zmusze 
id są propozycje podwyższenia płac o 6 pro
cent jako nie nadająće się do przyjęcia, od
rzucić. 

Na tem konferencję zamknięto. 

.... _] .... yborczych 
nie rządu - lecz partyj opozycyj h 

MOWA MINISTRA SHŁADKOW 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" · donosi wszystko razem musiałoby dawać jako sku- jutro stani -

z .Warszawy: . _ tek zwiększenie się dezorjentacji. skiego do ws 
Na posiedzeniu Komisji Admin.iskacyjnej Rząd ufyczał poparcia liście, która przy- kiego gmachu 

Sejmu1 w czasie debat nad sprawą rzeko- brała ńazwę „Bez.partyjnego Bloku Współ- przeczytacie w u 
mych 11nadufyć wyborczych", zabrał głos pracy z Rządem". Panowie sami royskwa- listycznej: "Baczne 
min. Składkowski. lifikowaJiście to ugrupowanie z wyżyn jakiej tajcie, a·byście niero 

Obszerne przemówienie, wypowiedziane kolwie'kbądź part~i, a teraz twierdzenie, że nie zrobili krzywdy Piłs 
z niezwykłą swadą odparowało wszy5tkie poparcie, jakiego rząd tej Hście użyczał, głosowania z 2-ką". 
kunsztownie przygotowywane ataki stron- równa się popieraniu przez rząd jednego W śród członków Komi~i ternacja. 
nktw opozycyjnych · niezadowolnych z . mizer stronnktwa. Cechą charakterystyczną tego M.in. Slkładkowski po tym milym dla 
nych wyników wyborów. ugrupowania było to, że w a·kcji wyborczej opozycji efekcie przechodzi do o cia za-

wysuwało hasła ustrojowe wzmocnienie rzutu, jakoby administracja używa 'akich-
Wydęty straszak groźt;iie nazwany „nad- ład Pre ydent Rzeczypospolit • p I kolwiek presYJ· w czaisie wyborów. 

użyciami wyborczemi" skurczył się, zwiot- w zy z a ' eJ 0 -
skiej. . Muszę Panom wyznać, że 'lf~~~~ 

czał - posypały się zeń trociny, Panowie w swojej a:kcji wyborczej nie jaki Panowie podajecie materj~ 
Oto najciekawsze fragmenty przemówie- zwalczaliście otwarcie ani hasła wzmocnie- ciążyć aparat administracyjny, m często-

nia min. Składkowskiego: nia włady Prezydenta, ani walczyliście przy kroć charakter tak mało sprecyzowa 
Proszę Panów, .po wypadkach majowych wyborach o zmianę obecnego rządu, ani ledwie anegdotyczny, że badanie tych 

1926 r. narastało w społeczeństwie przeko- wreszcie nie walczyliście z zaufaniem. ja- tów jest baxdzo utrudnione. Musiałb 
nanie, że należy dać możność obecnemu rzą kiem szerokie sfery społeczeństwa obdarza- wskutek tego prosić Panów, by precyzowali, 
dowi kontynuowania jego prac. ją os-obę Szefa obecnego rządu. Co więcej, jaki urzędnik, w jakiem miejscu i jakiego na-

z chwilą, gdy do walki wyborczej stanął część stronnictw przedstawiało się jako właś dufycia się dopuścił. 

Bezpośredn.iio po zakończeniu Jronferencji 
zwróciliśmy się dlo pr,zedstawideli związków 

. zawockrwych 21 prośbą o udzielenie nam infor
ma:cji co do dalszego kształtowania się akcji 
po nieos:iągnięoiiu porozll!IIlienia w drodze bez
pośrednich pertraktacji. 

Opinja Zw. Zaw. „Praca11 

Pr.zedstawioiel Zw. Zawodowego „Praca" 
p. Kaźmierczak oświadczył: 

P.o rozbiciu rokowań zwróciliśmy się do 
inspektora pracy p. Wojtkiewicza w celu inge 
rowania w sprawie zHkwi:dowania zatargu. 

Związek naisz nie zgodzi się na „ślepy" ar· 
bitraż. 

Możemy pcowadzić jedynie otwairte roko
wania na terenie Wzi, gdyż dą:głe wyjazdy 
na rdkowania do W arsmwy utrudniałyby w 
z:nacznym stopniu perlrakrtacje. 

Ostateczna decyzja co do dalszych kro
ków Zw. Zaw. „Pra-ca" zapadnie jutro na .ze
braniu delegatów, które odibęd.zie się o godzi
nie ~ei wieczorem. 

Związki chrześcijańskie 
o sytuacji 

Przedstawiciel chrześcijańskiego srowar.zy
swnia. robotników przemysłu włókienniczego 
p. Plewiński oświCl!dczył nam oo następuje: 

- Propozycje prizemysłowców zarówno 
onegdajsze jak i wczorajsze uważaliśmy za 
nie do przyjęcia, gdyż wysuniętą p;rzez nas 
wysokość podwyźki uwążamy za minimalną. 

Ostateczne decyzje oo do dailszej akcji 
naszego związku zapadną na dzisiej szem ze
braniu delegatów fa!bryozn.yoh. 

W pierwszym l'Zę&ie interwencjować bę
dziemy w .Ministerstwie Pracy, dtomagając się 
poprowadzenia medjaoji w te·j spraiwie przez 
czynni/ki rzl"idowe. 

Gdyby interwencja ta nie dala pozytyw
nych wyników, wówczas chwyciliby.~my się 
ostatecznego środka proklamowania akcji 
strajkowej. 

Co mówi przedstawiciel 
kl , '' .„ asowcow 

Sekretarz zwią:zku zawodowego robotni· 
ków i robotnic przemysłu włókienniczego p. 
Walczak sprecyrował nam sytuację w nastę
pujący sposób: 

Bezpośrednie pertrakfacje rozibiły się 
wskutek nieosil"ignięcia porozumienia w dwóoh 
zasadniczych Sp!"awach: wysokości podwyżki 
i ustalenia praw delegatów. 6-procentową 
podwyżkę plac nie możemy uznać za wystar
czającą ze względu na znaczny wzrost dr~ 
· zny, a także na dalszą tendencję zwy:hkawą 

ułów pierwsz.ej potrzeby. 

nun1erze: 
zespół, który w samej już nazwie swej listy nie najbardziej gorący i najbardziej właśnie Kategorycznie zastrzec się muszę prze
akcentował wyraźnie chęć, zgodną zresztą prawowiernf „Piłsudczycy". Dowodów, że ciwko wybranemu przez Panów systemowi 
z chęciami szerokich mas, by rządowi Mar- tak było, mógłbym Panom przedstawić bar- przerzucania odpowiedzialności ze mnie na 
szałka Piłsudskiego zapewnić możność pro- dzo wiele. tych moich podwład.nych, kitórzy Wam dla 
wadzenia nadal spraw. Państwa i z tym rzą- Min. Skła"dkowslci - w tem miejscu - tych, czy innych wzgiędów nie podO'baią się. 

d · K · „ l"k · d Lodzi grozi strajk w przemyśle włókienni-dem współpracować - czułem się w prawie prze stawia omtSJil p 1 .p1sm i o ezw wy- Omawiając wniosek posła Putka doma-
użyczać temu zespołowi poparcia w jego ak- borczy•ch różnych stronnictw, ·i demaskuje gający się wyłonienia Nadzwyczajnej Komi- czym. Str. 1. 
cji wyborczej. oszustów podszywających się przy wybo- sji Sejmu do zbadania „nadufyć" min. Skład- Mowa min, Składkowskiego. Str. 1, 

Dla szerokich mas byłoby czemś niezro- . rach pod imię .Marszałka Piłsudskiego: kowski imieniem rządu sprzeciwia się temu · d Katastrofa lotrucza po Warszav:ą. Str. 2. zumiałem, gdyby wobec aktu wyborczego, „Niech żyje chłopsko - robotnicza Rzecz- projektowi, gdyż w myśl Konstytucji tego 
który miał w konsekwencji rozstrzygnąć za- pospolita z Jej Prezydentem i ukochanym rodzaju Komisja może być powoływana je- Obrady ~ejmu. 
gadnienia ustrojowe państwa, rząd powie- Marszałkiem Józefem Piłsudskim na czele" dynie w wy.pa·dkach ściśle Oikreślonych. Do- Niema wieści 0 „Italii". 
dział: uWszysiko mi jedno, kogo wybierze- - przeczytacie w „Sprawie Chłopskiej". or- tychczasowe zaś zarzuty są mgliste i niekon • . _ .. 
cie". Kategoryczne uchylenie się od wypo- ganie Stroan_ictwa Chłopskiego, To samo kretne. Krw.!r-ve zaburzenia w Jugoda'\\ Jl. 
wiadania opinii mogłoby być rozumiane albo mówi „Wy:r:wolenieu słowami: 11Ma.rszał~k Wbrew tym słusznym wywodom Komisja Napad bandycki w śródmieściu. 

Str. 2. 

Sb:-, 2. 

Str. 2. 
Str. 4. 

jako odrzucenie zaufania, albo jako objaw 

1 

Piłsudski miał w nas, wyzwoleucach, zawsze ·· .wn.iosek pos. Putka przyjęła. Rząd nie przy- l 
strachu przed odpowiedzialnością, albo j~ko najsuzerszych i najbardziej ~ypróbowanych I stąpi do współpracy z tą Komi.~j~. :WYbraD'l --------------·---,:r.--
dowód, że rząd "ie wie, czego chce, oo przyjaciół. t'Pift n11JO "1(:ZOTalt ja,4 d:Jiś, tak wbrew KOOBtytutji. - 1 
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,,PilsudskJI i 
. JL zie dra dem k acjil 

Jły szlakiem dawne; szlachty!" -· z A 1·ENNA A A A 
Korespondent „Hasła ł.Odzkiego" donosi 

z Warszawy: 
Generalna debata budżetowa w Sejmie 

została zakończona w dniu wczorajszym. 

Poza przemówieniem pos. Reicha przed
stawiciela Kola Żydowskiego, który oświad
czy!, że stronnictwo reprezentowane przez 
niego odda glosy za budżetem, na 'Specjalne 
podkreślenie zasługuje przemówienie pos. Ra
dziwilla ( BB ). 

Przemówienie to było do pewnego stopnia 
oświadczeniem stronnictwa rządowego w sze
regu zasadniczych spraw. 

Największe zainteresowanie wzbudził u
$fęp przemówienia pas. Radziwilta, traktują
cy o refor-mie rolnej, mówił o niej, bowiem, 
nietylko przedstawiciel stronnictwa rządowe
go, ale i jednocześnie reprezentant klasy ob· 
szarniczej, a więc najbardziej zaintet'esowa
nej. 

Prawdziwą sensację wywołała jednak ta 
~zęść przemówienia, gdzie mówca, polemizu· 
jąc z wywodami opozycji, zarzucał P. P. S., 
że odsunęła się od osoby Marszałka Piłsud
skiego wtedy, gdy pr -ekonala się, że Marsza
lek nie ma zamiaru k.erować się w swoich po
suniqciach polityką klasową, a jedynie i wy
łącznie dobrem Państwa. 

Poza przemówieniem pos. Radziwiłła nic 
na specjalne podkreślenie nie zasluguje. 

Obrady i dyskusja toczyły się w tempie 
OS'f'Cllem i nie zostały zakończone. 

* * * 
Na pasiedzeniu wczorajszem Sejzriu w dy

skusji nad preliminarzem pierwszy przema
wiał poseł Reicłi (Koło żyd.), zaznaczając 
m. in., że nastąpHo pewne złagodzenie anta
gonizmów riiqdzy 11 nościq polską a żydow
ską. co jest skutk:em sprawiedllwit i politylli 
rządu. Mówca domaga się dania pracy lud
ności żydowskiej i równouprawnienia podat
kowego. 

Omawiając sprawę gmin żydowskich pod
ltreśla z zadowoleniem, że pod tym względem 

Upaństwowienie 
komunikacji lotniczej 
Nominacja dyl'ektora „Unji" 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z W a.rszawy: 

Dowiadujemy się, że dotychczaoowt n~
culnik wydziału lotnictwa w Min. Komuni· 
kac:ji inż. Giirller opuszcza to stanowisko, 
a wydział lotnictwa C1bejmuje podpułk. wojsk 
lotniczych Filipowicz, który przebywał dotąd 
we Francji w charakterze członka misji zaku
pów. 

Nominacja pdp~k. Fiilipowicza została w 
dniu wczoraj~ poctpisana przez p. min. 
Romockiego. 

W związku z tern dowiadujemy się, że inż. 
Giirtler obejmie stanowisko dyrektora przy
szłej Unji Lotniczej, która zjednoczyć ma 
wszystkie towarzystwa lotnicze w Polsce, 
rząd bowiem nosi się z zamiarami UJ>aństwo
wienia cywilnej komunikacji lotniczej w Pol
sce. 

Projekt ten znajduje się w stadjum roz
wa.tań. 

pslllllillmlll„„„„ ..... „„ ...... „„ 
Ważne dla cechów 
i gospód czeladzi ! 

Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi· 
nistracja 

„Hasła Łódzkiego" 
umieszcza bezpłatnie. 

NA P SIEDZENIU 
nastąpiła demdkratyzacja tycll instytucyj. 
Wreszcie zaznacza, że poczucie narodowościo 
we żydów różni się całkowicie od nacjonaliz
mów innych narodów. Będąc lojalnymi oby
watelami państwa, w którem mieszkają, ży
dzi poczuwają się jednak do solidarności z ży
dami całego świata. Stąd też jaiko najważ
niejszy ·dla siebie uważają postulat autonomji 
kui.tunlnej. Ludność żydowska chce spełniać 
swoje obowiązki wobec państwa z radością. 

Następnie zabrał głos poseł Radziwill, 
który na wstępie stwierdza, że ogólna sytua
cja w kraju po wypadkach majowych znacz
nie się poprawiła. Omawiając sytuację go
spodarczą pos. Radziwiłł osobny pragment 
poświęcił spray !· refom1y rolnej. 

Jeżeli poru„. " tutaj sprawę reformy rol
nej, to czynię to tem śmielej dfatego, że na
leżę do klasy pcsia<lającej. Nie odpowiada 
prawdzie mniemanie, jakoby ziemiaństwo nie 

•odczuwało P'Otrzeby refo.m1y r-0lnej. śmi<em 
twierdzić, że rząd Marszalka Piłsudskiego 
nietylko nic nie cofnął z zakresu tej reformy, 
ale przeciwnie jego wielką zasługą jest, że 
stara się odjąć tej reformie ducha nienawiści 

UDŻETO EM SEJMU 
klasowej i dąży, aby była przeprowadzona tyl 
ko p01d kątem interesu gospodiarczego państwa 

Na,wiązując do przemówienia pos. Nie
działkowskiego o obecnym systemie rząd.ze
nia, mówca oświadcza: Nikt z nas, a najmniej 
Marszałek Piłsudiski nie uważa obecnego sta
nu w Polsce za stan normalny i trwały. Po
nieważ słyszy się w sejmie tyle o faszyzmie 
i dyktaturze chcę zapytać, czy jest na świecie 
dyudator, któr1by zwołał na zasadzie obowią
zującego prawa wyborczego zebranie, którcby 
mu tylko utrudniało jego działalność? 

Dyktatury w Polsce nie mamy. Piłsudski 
kroczy drogą oświeconej demokracji. Jest to 
droga ciernista i ciężka, ale może wychować 
szereg działaczy politycznych w szkole my
ślenia państwowego. 

Poseł Radziwiłł porównuje chwilę obecną 
z czasami Stefana Batorego i przypomina wal
kę, jaką monarcha ten podjął z ówczesną de
mo!kracją szlachedką. Apeluje do członków 
izhy, aby nie szli tq samą drogą, którą szla 
szlachta polska, przeciwstawiając się każdej 
próbie wzmocnienia autorytetu rządu i głowy 

I państwa. 
san&f1Ci#4łfl HkJAWA t P*'&ffłłf "'#k',..., 

Katastr ·fa Bo ni za. pod Warszawą 
Pilota uratował spadochron 

Na linji Toruń Dęblin wydarzyła się 

wczoraj katastrofa samolotu wojskowego 
„Spad" z eskadry 4sgo pułku lotniczego. 

Pilot - poruczr..ik Jordan, uratował się 
przy pomocy spadochronu. 

Na wysokości zgórą 1000 metrów, tuż za 
Warszawą motor m:.gle stanął. Samolot stra-

ciwszy szybkość wpadł w korkociąg i począł 
spadać. Pilot stwierdziwszy, iż nie zdoła 
już odzyskać władzy nad aparatem wysko
czył z samo otu z p!'zygotowanym spadochro 
nem i szczęśliwie opuś~ił się na ziemię. 

Samolot zdruzgotany doszczętnie. 

Zło"7'rogie m.ilczenie północy 
„Italia zginęła bez śladu 

OSLO, 31.5. O „Italii" brak dotychczas 
wszelkich wiadnmości. Pcgłoski o telegra. 
mie iskrowym wysłanym przez generała No. 
bile i przyjętym przez radjostację w Sia ach 
Zjednoczonych, nie potwierdzają się. Rów-

nieź nie sprawdziła się dotąd wiadomość, ja. 
koby statek rybacki zauważył w pobliżu 
Szpicbergu siit~lię". - Rząd szwedzki posta 
nowił wysłać ekspedycję ratunkową na sa-
molotach. (ATE). · 

Krwawe zamieszki w Białogrodzie 
i\omumści nie omieszkali skorzystać z okazji 

BIALOGRóD, 31.5. Starcie, jakie z·da- donosi, że poseł włoski w Belgradzie generał 
rzyło się ubiegłej nocy na głównej ulicy Bia- Bodrero op1'ócz dwuch dotychczasowych not 
łogrodu miało charakter niezwykle gwałtow- protestujących przeciwko wydarzeniom w Dal 
ny. Manifestanci, po odepchnięciu ich na macji otrzymał od rządu włoskiego nową no
przyległe ulice, zbudowali barykady ze stołów tę w bardzo ostrym tonie przeciwko dem.on
i krzeseł, wyniesionych z tarasu pobliskiej stracjom stucienckim. W nocie tej, k.tórą po
kawi!arni. Policja kilkakrotnie szarfowała. seł Bodrero już wiręczył ministmwi Marinko
W c;zaisie starcia z obu stron padło szereg wiczowi powiedziano, że wydarzenia ostatniah 
strzałów rewolwerowych. 9-ciu żandarmów i dni, a szczególnie demonstracje w Spalato i 
znaczna liczba manifestantów odniosła rany, Zagrzebiu mają charakter akcji systematycz
przyozem kilka osób jest poważnie ranionych. nej organizowanej przeciwko Włochom. Nota 
Aresztowano 60 osób, w tej liczbie wielu ro- zarzuca władzom jugosłowiańskim., że nie p.o
botników notowanych w policji za dz:iałalność stąpiły z odpowied!1Ją energją. Nota oprócz 
komun:i5tyczną. (PAT) daleko idącej satysfaikcji żąda wynagrodzenia 

MEDJOLAN, 31.5. „Corriera della Serra" szkód mQI'lalnych i materjalnych. (ATE) 

Dziś 

i dni następnych 
::::::::::::::::::===::::=:::::::: 

Początek seansów o godz. 4.30 
popoi„ w niedziele, soboty 
i świeite od godz. 1-ej popoi. 

··---·-------··---···· 
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Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

Najlepszego podwójnego programu! 
I. Potężny dramat najpiękniejszych dusz zam

kniętych w złotych klatkach wschodu p. t. 

Wspaniała gra artystów, oszałamiająca wystawa jakiej 
jeszcze dotychczas nie widziano. Bestjalskie czyny, jakich 
się dopuścił władca wschodu, na żonach I córkech spokoj· 

nych swoich obywateli przechodzą ludzkie pojęcia. 

Całość 16 aktów! Całość 16 aktów I 

li. Znakomita kr_eacja c I ary Bo w 
100 proc. kobiety 

w szamp•ńskiej forsie p. t. 

DzlBWGZYDkl z PDWOdZBDiBm 
(czyli „Dziewczynka z baletu") 

Spazmatyctne wybuchy śmiechu. 

Po przerwie przemawiall posłowie Dwo.r~ 
czanin imieniem klubu biał·oruskiego chłopsko
robo.tniczego i Czu<::zmaj w imieniu Selrobu, 
przyczem obaj oświad'CZyli się przeciwko bud 
żetowi. 

Referent generalny hudźetu poseł Krzyża„ 
nowski, nawiązując clio kwestji niskich płac 
robotniczych, zauważa, że .ziagadnienia tego 
nie należy rozpatrywać w oderwaniu od cało-
1'..siz tałtu stosunków. Dalej mówca stwierdza, 
że równowagę budżetową należy utrzymać bez 
przeciążenia podabkowe~o, możliwe jest tylko 
nieznaczne powiększenie globalnego obciąże
nia, a główne zadanie polega na właściwym 
rozkładzie cięŻJarów. W~domym znakiem po
prawy jest powstanie rezerw w 2-ch ostaitn.icli 
latach. Drugim punktem poprawy jest do
pływ kapitałów zagranicznych. Wystrzegać 
się jed!'..ak trzeba na:dmiernego dopływu. 
zwłaszoza takiego, lclóry k:ryłhy nie~zpie. 
czeńsbwa polityczne. 

Co się tyczy kontroli produkcji, wy<fajt 
się ona mówcy wątpliwa, skoro państwowa aci 
rninistracja dlaje gorsze wyruki od prywatnej. 

Referent z zatdowoleniem stwier<iiza, że ko 
misja budżetowa z małemi zmianami zatwiett 
dziła poilitykę rządu. dotyczącą równawal!) 
budżetu oraz sta!b~li.ziacji waluty. 

Wypowiaidanie się jednak przeciwko usta
wom o zwiększeniu podatków, a za 25-pro
centowem pod:wyższe:niem płac, nie jest poli-. 
tyką, która utwierdza demokrację. 

Wkońcu referent zwraca się do izby o 
przyjęcie budżełu i nie zwiększanie pr~limi-' 
nowanych wydatków, gdyż brak byłby na ta 
pokrycia. 

. Na tem wyczerpano dyskusję ogólną nact 
preliminarzem budżetowym i przysłąpiom· 
do dyskusji szczeg,Ołowei nad budżetem mi
nisterstwa rolnictwa i dóbr państw<>wych. 
który referował poseł Stadnkki (BB). Za
proponował on 3 rezol~ 

Na tem obrady: przerw~ Dalszy ciąg 
dziś. 

Ambąsador Francji u Marsz. 
Piłsudskiego 

Korespondent "Hasła Łód~k.iego"": „<fonosi 
z Warszawy: 

Marszałek PHsudlsta przyjął wczoraj o ~ 
dzinie 1-ej po polludniu na dłuższem poołu·' 
chaniu ambasadora Francji p. La:roche., 

Rozmowa trwała prZ'eS'Zło godzinę. 

Ważne 

dla rzemieślników 
poszukujących pracy I 

Dla poszukujących pracy rzemieśł· 
ników, należących do cechów 

gospód czeladzi, ogłoszenia 

o poszukiwaniu pracy 

,,ff aslo Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

Na Wiśniowej Górze, obok 
piwiarni Łyszkowskiego znajduje 
si~ kiosk ze sprzedażą 

Hasła Łódzkiego 
Przyjmuje si~ wszelkie zamó

wienia prenumeraty z odnosze
niem do domu. Goniec pocz· 
towy w f\ndrzejowie. 

r 
'l 



Nr. 150 „Hasło Lódzkier !. dnia 1 czerwca 1928 r. Str. 3 
--~~--~~--~----------------------------~~--------~~----------~ 

Program ,,Jedynki'' 
Polityczną sensa<:ją dnia jest dla całego 

kraju programowe przemówienie na plenum 
Sejmu posła Sławka. 
„Imieniem Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z ·Rządem„." - zaczął pos. Sławek i wnet 
ze wszech stron nadsfawiły się uszy - cisza· 
zapanowała jak rzadko w sali sejmowej. . 

W ciszy tej padać poczęły słowa zdumie
wająco proste a treściwe, nie szumne a śmia
łe, nie puste a jędrne. 

Wszystko nędzne, głupie, plugawe czy 
śmieszne, wszystko złe, co kolportowano do
tychcza'S w kraju przeciw Jedynce - tej ko
alicji zdrowych sił narodu, teraz w słowach 
posła Sławka znalazło odpowiedź punkt za 
punktem, oszczerstwo za oszczerstwem, in
synuacja za insynuacją. 

- Jesteście zlepkiem sprzecznych inte
resów, nie pogodzicie się nigdy, tylko pa
trzeć kiedy to „szanowne grono nie wytrzy
ma i musi pęknąć". 

Tak, na chwilę przed przemówieniem po
sła Sławka mówił klasvk warcholstwa i de
magogji pos. Dąbski ze Stron. Chłopskiego. 

Otrzymał on i inni odpowiedź: . 
„Blok jest próbą organizacji, która uzna

je, ie ponad interesy sprzeczne, nawet w ło
nie samego Bloku istnieje interes wspólny -
państwa. To są motywy, dla których chce
my szukać porozumienia między sobą i dla 
których chcemy szukać dróg konkretnego za
łatwiania głębokich, a ciężkich bolączek po
zostałych jeszcze z okresu niewoli w po.wsta
jącem i tworzącem się państwie." 

- Jakie właściwie są wasze „wspólne 
cele", skoro wiadomo, że w tej waszej „Je
dynce" każdy reprezentuje inny interes. 
Gdzież się spotykacie, na jakiej platformie? 

Tak pytają drwiąco bokmacherzy polity
czni, przyjmując stawki sto przeciw jedynce, 
że przed pierwszą przeszkodą na terenie par 
lamentarnym „wyłamie". 

Dostali odpowiedź od posła Sławka: 
„z przeszłości, gdyśmy żyli pod zaborca

mi, wynieśliśmy 'W praktyce politycznej wro
gi stosunek do państwa i system targowania 
się z państwem, które był-o dbcem. Ta me
toda utrzymuje się dot~. 

Wydaje mi się, że rolą działacza politycz
nego jest wychowywanie obywatela nie w tej 
myśli, że powinien żądać od państwa, lecz 
należy wyrabiać w nim poczucie konieczno
ści wysiłku i ofiary na rzecz państwa jako 
wspólnego dobra, 

To jest zadanie, które Blok pode;muje i 
dla którego nie będzie żałował wysiłków. 

- Wysuwacie hasła niereailne, jesteśde 
marzycielami, romantykami - szydzą par
tyjnicy, dla których „realnym" programem 
jest interes partji nie państwa. 

Dostają odpowied.Z: 
Często spotykałem się w życiu z zarzu

tem, że to co robiłem, było utopją, romantyz
JDelll, nieliczeniem się z rzeczywistością. Tak 
było, gdy pracowałem w sotjaliźmi.e, chcąc 
rozwinąć ducha walk.i o Polskę, gdy po upad 
·ku rewolucji 1905 r. szukałem poza socjaliz
mem ludzi do współpracy w walce o Polskę, 
do!kształcaciu się wojskowem i iniojatywie 
zbrojnego czynu. Być może, że był to ro
mantymi., ale życie potwierdziło słuszność 
przypuszczeń Marszałka i jego współpracow 
ników, którym w udziale przypadł zaszczyt 
czynu. 

Przed majem Polska po rządach skrępo-

1

..,an.ych przez Sejm, który swą rO'lę w ustro
ju państwa pojmował zbyt szeroko, Szła P.O 
równi pochylej wdół. Stanęła nad przepa

,ścią. W maju 1926 r. nastąpił zwrot. Dziś 

1
ma. się pretensję do rządu, że poprawa po-
stępuje jeszcze zbyt wolno. Inaczej jednak 
wyglądały rzeczy przed majem niż dziś. Ży
cie wprowadziło zmiany w układ.zie stosun
ków określonych przez konstytucję. Chodzi 
.o to, aby znaleźć wyraz dla utrwalenia ~h 
zmian w formie przepracowania nowej Kon
stytucji., aby stosunki przedmajowe powró-
cić nie mogły. I 

- Kryjecie się za os~bą Marsza&a. Je
steście jego wierni preforjanie. Oto nowy 
faszyzm! 

Na ten absurd poo. Sławek zdobywa się 
1ta odpo"'1edź śmiałą, jasną i stanowczą. 

,,Jeżeli było kiedy w P C1lisce o . fa~zyźmie 
głośno, jeżeli się kiedy w Pol6Ce o nim mó
wiło. to właśnie przed majem 1926 r. Dziś 
o Jaszyimie głucho. Nie leży w Jinji naszego 
myślenia. naśladowanie, powiem mał.powa
nie, cudzych form. Forma i treść naszego U• 
stroju musi być zrodzona tu. u nas w na
szych warunkach, i do naszych potrzeb do
stosowana. 

A jakiet są zadania BI.oku na najbliższą 
!PTZJSzłość. Walka z parlamentaryzmem? 
:Prawda? 

Na tę insynuację odpowiada pos. Sławek 
'W końcowym usiępie sw.ego przemówienia. 

Jako główny cel dla któregośmy Blok 
"1 spółpracy z Rządem utworzyli, jest napra. 
~konstytucji. Panom się wydaje, że odn
A ~~· z zamia.rem litwidaoji sejmu, . czy 

Pomyślne wróżby dla traktatu z Itiemcami 
Nowi ludzie u steru rządów Rzeszy 

we własnym fnt.eres.ie szukać bqdą zgody z Polską 
{Korespondencja własna „Hasła Ł6dzklego11) 

W z;wiąizku z wynikiem ostatnich wyhorów 
w Niemczech stanie się za.pewne wkrótce ak
tualną sprawa podjęcia prze·rwanych przed 
dwoma miesiącami polsko - niemieckich roko
wań, zanierzających do zawarcia traktatu han 
dlowego. Nie ulega bowiem wąitpHwości, że 
ani waloryzacja naszych ceł, ani rozr .. zą.dze
nie o osadnictwie pogrankznem nie nyły rze
czywistym powodem przerwania tych roko-

wań, a tylko zasadniczy opór decydujących w 
obecnym rządzie czynników niemiecko na.ro
dowych i sfojących za nimi kół wielka agrar
nych przeciw wszelkiej współpracy gospodar
czej z Polską. 

I Wynik ostatni~borów z.mienił układ 
stosunków politycznych w Niemczech, a o ile 
do steru władzy w Niemczech dojdzie projek 
towana obecnie koalicja wejmarska i wyłonio 

Czy wolno· bronić komunistów przed. sądem 
Znamienne . uchwały zjazdu adwokatów 

Znamienne uchwały zapadły na 4-ym sowa.mem się adwokatów do powyższych 
Ogólnym Zjeździe Adwokatów, który odbył zasad. 
się w Toruniu. W związku z referatem p. Cezarego Po-

Po gorącej dyskusji zdecydowano wresz- nikowskiego: 11Praworządność państwa, 
cie sprawę podejmowania się przez adwoka środki ku jej realizacji i rola w tern adwoka 
tów polskich obrony komunistów. tury pol.skiej", zjazd uznał za niezbędne w 

celu utrwalenia praworządności, jak najszyb 
Zapadła uchwała, że „przy obronach sze ustanowienie i powołanie do życia try

osób oskarżonych o należenie do partiji ko- bunału konstytucyjnego, rozbudowę sądow
munistycznej, niedopuszcza:lne jest ze strony nictwa administracyjnego zgodnie z zapowie 
obrońcy usprawiedliwienie, a tem samem dzią konstytucri i zapewnienie zrzeszeniom 
g.loryfikacja zasad ko·~unizmu, ja!k i również są<lów administracyjnych należytej sankcji, 
pobieranie honorarium od osób, co do któ- zachowanie i utrwalenie rzieczywistej n:ieza
rych za<:hodżi uzasadnienie posą<lZienia, fi- wisłości sądów i sędziów, oraz wprowadze
nansowan:ia ich przez trzecią międzynaro- .

1 

nie do zakresu szkół średnich wykładu o pod 
dówkę". Zjazd uchwalił, ażeby rady adwo- stawowych wiadomościach z dziedziny pra-
kackie rozciągnęły baczną >kontrolę nad sto- wa. · 

Targi ·północn·e w w·Inie 
otwarte będą 1 ago sierpnia 

Od dnia 1 siel"pnia do 9 września r. b. bę· 1 z w. m. Gdańskiem. Wszystkie monopole 
clą trwały I-sze T.argi Północne i Wystawa par..stwowe mieścić się będą w wynajętym spe 
Rolniczo - Przemysłowa w W.Hme. Zajmują cjal11Je na ten cel gmachu Teatru Letniego. 
one cały ogród po-bernardyński VvTaz w są- Wszelkich informa..::yj w sprawach I-szych 
siedziwie położonemi terenami, stanowiącemi Targów Północnych i Wystawy Rolniczo -
łącznie przestrzeń przeszło 15 hekt. Jest to Przemysłowej udzielają biura komitetu wyko 
przestrzeń większa od terenów Tairgów Po- nawczego w Warszawie, ul. Jasna 24, m. 17, 
znańs!kioh i Lwowskkh. Ta-rgi i Wystawa Rol- tel. 114-41, w Wrlnie - Magistrat, ul. Do
nic~ - Przemysłowa składać się będą z trzech min.iJkańska 2. 
wielkich hal na przestrzeni 2200 metrów kwa- Na wystawie wileńskiej osobne miejsce 
drarowych, oraz pawikmów i kiosków wystaw zajmie rzemiooło polskie - najwyższy czas 
ców, którycli już teraz liczny udz-iał jest za· d!la chcących brać udział, zgłaszać deklaracje 
pewniony z całej Rzeczypospolitej łącznie do biura Targów. 

Łapow.nicy w Białymstoku 
w dyrekcji robót publicznych i w sądzie okręgowym 

Przeprowadzone przez białostocki wy
dział śledczy d-0chodzenie ustaliło, że funk
cjonarjusz.e okręg.owej dyre>kcji robót publi
cz.nych w Białymstoku, wraz z dyrektorem 
Glotzem n.a czele, od dłttilszego już czasu po
bierali łapówki za udzielanie koncesyj auto
busowych na terenie województwa bi-ałostoc 
kiego. 

Jak w.ykazało śledztwo, nikt nie był w 
stanie otrzymać koncesji, o ile nie uiścił gru
bego haraczu jednemu z urzędników dyrek
cji. Wielokr-0tne zabiegi inwalidów pozo
stały dotąd bez skutku. 

W związku z wynikiem dochodzenia a.i:~
sztowano inżynierów: Glotza, Szum-era i Dy. 
burę. Fakt aresztowania wywołał w mfeście 
li'Czne komentarze. 

Ciekawem jest, ze Dybura pos.zukńwany 
był przez listy gończe sąd.u okręgow.ego w 

Pińsku, a mimo to pełnił funkcję urzędnika 
państwoweg-0. 

* * * 
Dwaj sekretarze sądtt okręgowego w Bia

łymstoku Fertag i Wiśniewski, pobierali 
przez dłuższy czas łapówki od znanego bia
łostockiego pasera, Mowszowskiego, odra
czając mu wzamian wykonanie wyroku, upra 
womocni.onego już od szeregu miesięcy, któ
rego mocą skazany był Mowszowski na pół 
roku więziienia. • 

Sprawa wys.zła na jaw dzięki temu, że 
wydział śledczy za-interesował się zbyt- dłu
giem przebywanietµ na wolności skazanego 
od<lawna pasera, który, oczywiście, nie próż
nował, uprawiaijąc najbezczelniej w świecie 
swój intratny proceder skupywania od zło
dziei skradzionego mienia. 

Do P. 7. Prenumeratorów 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty, zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 

Wrazie nieuiszczenia należności w tym terminie, zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłkę pisma. 

tez ograniczema prawa wyborczego. Nie, 
proszę panów, nam chodzi o io aby pasrla
ment, jako potrzebna instytutja, umiał ina
czej podchodzić do spraw pańs·twawych, niż 
się to WyTażało w pr.zemówieniach wielu pa
nów na komisjach i tutaj na plenum. Chodzi 
o uleczenie parlamentaryzmu, który nietyilko 
w Polsce przechodzi ostry byzys. Przykła
dy mamy, w Hiszpanji - Prirn-0 de Rivera, 
we Włoszech - Mussolini. Są to wzory 
mme1 więcej radykalnego unicestwiania par
lamentaryzmu. Panowie widzą dobrze i wie
dzą doibrze, że nie po tej drodze idą za.mie
rzenia rzadu i J3foku .Wspótpracy z nim. I 

Administracja. 

wtedy, kiedy przyjdziemy do konkretnego 
rozważania w j~·ki sposób konstytucję na
prawić - przypuszczam, że kiedyś i ten 
punkt stanie się przedmiotem pracy sejmu
wierzę, że wielu z panów, należącyich dziś do 
różnych stronnictw, które mają jednego wro
ga, a jest nim „jedynka", będą musieli na 
gruncie interesu państwowego wyłamać so
lidarność międzypartyjną, czy partyjną i sta
nąć z nami. 

Mowa posła Sławka wywołała w Sejmie 
sensację. 

Wywarła wrażenie. 
Stan. Pac. · 

ny z niej rząd, to niewąitpHwie ogólny nastr~ 
w kołach decydujących dla traktatu handlo
wego z Polską sta.n·ie się o wiele przychylniej
szy, a conajmniej droga do rzeczowych roko. 
wań sfanie otw-0rem. 

Tak, jak obecnie sy.tuacja się przedstawia. 
można z dużem iprawd.opodobieństwem prze
widzieć, że w rokowaniach tych postulaty na• 
szego rolnictwa, dotyczące w pierwszym rzę
dzie poważnego kontyngenitu na wywóz żywej 
nierogacizny do Niemiec, oraz obniżanie ceł 
na zboże, nie napotykają na większy opór ze 
strony nowego rządu niemieckiego. Socjaliści 
bowiem, w dobrze zresztą z.rozumiałym wła· 
snym :interesie, t. j. celem zyislkania popufar
ności w szerokich ma:sach r-O'botnkzych przez 
obniżenie cen artykułów żywności:owych, ja!k 

i . z ogól-no - yołitycz.nych względów, byli za-
sze i .pozostaną zwolennikami trakt.atu han

dlowego z Polską, a. specjalnie zwolenni..1<ami 
dopuszczenia jaknajwiększego importu pło
dów rolnych i hodowlanych z .Polski do Nie· 
miec. 

T aik samo zwolennikami takiego importu 
byli zawsze demokraci, a nie będą mu się z;by
tnio opierali t. zw. ludowcy (Deutsche Vol'ks
pairiei), którzy reprezentują sfery ciężkiego 
przemysłu, zaiinteresowane również w Olbniża
niu ogólnyoh kosz.Łów utr<zymania. 

Żądaniom naszego roilniclwa mogłoby jesz 
cze najprędzej stawiać opór centrum, jaik te
~o choćby dowodzi dotyichczaoowa tatkfyka 
przewodniczącego delegacji niemieckiej b. 
min. Hermesa, lecz wobec utraty znaanej licz 
by głosów i mandatów właśnie w okręgach ro 
botniczych, także i centrum celem odzyskania 
popularności w tych kołach nie będzfo się abe 
cnie zbytnio sptizedwiało uwzględnieniu po
stulatów polskiego rolnictwa. 

Inaczej natomiast ma się Siprawa z postu• 
latami polskiego przemysłu, a zwłaszcza naj· 
bardziej w traktacie zainteresowanego prze· 
myslu górnośląskiego. Na pierwszy plan wysu 
wa się tu ża.danie dopu-sz·czenia kontyngentu 
wywozu węgla i żelaza d-0 Niemiec. 

W k~tji w~la ~ n:iemieoki godzi.ł się 
już na dopuszczenie kontyngentu w wysoko
ści 200.000 ton miesięcznie, lecz rząd polski. 
zgodnie z postulatami polskiego przemysłu 
węglowego, obstaje nadal przy kontyngencie 
w wysdk.ości 350.000 ton. 

W sprawie natomiast żelaza nie wystarczy 
zniesienie obowiązującego obecnie zakazu 
przywozu, lecz koniecznem jest porozumienie 
między polskim a niemieckim przemysłem hut 
niczym, osiągnięcie zaś takiego porozumienia 
będzie zależało od odpowiedniego nacisku ze 
strony rządu niemieckiego na n1emieoki prze
mysł hutniczy. 

Postulaty te mają tak doniosłe znaczenie 
dla dalszego kształtowania się naszej sytua
cji gospodarczej, choćby ze w~ględu na trwa
jące niemal bez zmiany ostre bezrobocie w za 
głębiu przemysłowem górnośląsko - dąhrow
skiem, że rząd nasz niewątpliwie nie będzie 
szczędził wysiłków, by słuszne te i warunek 
dalszego rozW10ju s.tanowaące postulaty nasze 
go przemy·słu górniczo - hutniczego Z!O'Stały w 

· przyszłym traktacie w całej pełni uwzględnio-
ne. 

Dr. Gr. 

Nowelizacja ustawy 
o ur10·'.Jach 

Ministerstwo pracy przygotowuje mate!'· 
jały w sprawie nowelizacii ustawy o tllrlo
pa'Ch. W związku z tem centralną OTgainiza
cja pracowników umysłowyoh złożyła mini
strowi memoriał z postulatami w tej dziedzi
nie. 

Szkoła spółdzielcza 
w Jarosławiu 

W zma.gaiący się ruch współdzielczy od
czuwa powszechnie brak wykwalifikowa
nych ludzi do roboty spółdzielczej. Chodzi tu 
o spółdzieków o średn.iem wyksztakeniu, 
którzyby poza kwalifikacjami zawodowemi, 
posiada.li głębokie zroz.umieni.e dla wzniosłej 
:idei spółdzielczości i d.ziedyli wysoko sztan
dar etyki w życiu spółdziielczem. O ta;kich 
założeniach powołano w Jarosławiu do ży
cia szkołę spółdzielczą. Założona z inicjaty
wy szerokiiej bazy spół<lzie>lczej ziemi jall"o
sławsko-rzeszowskiej, daje gwarancję, że od
da sprawie spółdzielczej niemałe usługi. -
Szkoła spółdzielcza trwa jeden rok i opiera 
się na przedwstępnem wykształceniu han
dlowem. Warunkiem wstępu jest ukończenie 
trzyletniej średniej szJkoły handlowej, której 
szkoła spółd.zielicza jest niejako dalszem prze 
dłużeniem studjów zawodowych w kierunku 
specjalnym. Bliiższych informacji o organiza
cji szkoły i wpisach udzfola Dyrektja s:tkoły 
handlowej w J~osła)Yfu (M,ałopolska}. 
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Ha0111KA łł\ Napad na sk p 
Piątek, ·, czer:: •• Bł. Jakóba. Dwaj złoczyńcy o godz. 10 rano zrabo ali sklepowej 500 zł. 
Sobota, 2 czerwca, Maroellina. 

TEATRY. 
Miejski - Róża. 
Kameralny - Codziennie o 5-ej. 
Popularny - Prz-edstawieuie zawieszone. 
Gong - Zaczynamy. 

KINA: 

Apollo - Wiedeń, miasto moich marzeń 
Casino - Na płótnie. 
Corso - Kenigsmark. 
Czary - Tom Mix. 
Dom Ludowy - Noc miłości. 
Era - Zmartwychwstanie. 
Grand-Kino - I. Perła haremu. II. Dziew-

czyna z powodzeniem. 
(mperial - Tancerka Katarzyny IL 
Luna - Tajemnica pięknej pani. 
Mimoza - Niewolnica miłości. 
Mewa - Płomienna noc i występy artysty-

czne. 
Odeon - Urwipołeć. 
Oświatowy - Mogiła nieznanego żołnierza. 
Oąza - I W lochu więziennym. II Okręt w 

płomieniach. 
Resursa - Przeznaczenie. 
Re(lord - Pościg wśród mgły. 
Splendid. I Miłość maturzysty. II Mała awan-

turnica. 
Spółdzielnia - Za kulisami kabaretu. 
Syrena - Sęp Pampasów. 
Słońce - Diabelski jeździec. 
Sfinks - Szantaż nierządnicy. 
Venus - Zmierzch czerwonych bogów. 
Wi~toria - Bitwa morska przy wyspach 

F alklendzkich. 

Kalendarzyk zebrań 
rzemieślniczy eh 

Dnia 3 czerwca o godz. 9 rano - Cz-eladź 
Malarzy. 

Dnia 3 czerwca o godz. 10 rano - Cze
ladź Brukarzy. (Wstęp tylko za okazaniem 
książeczki członkowskiej). 

Dnia 3 czrwca o godz. 3 po poł. Czeladź 
Tokarzy. 

Dnia 3 czerwca o godz. 3 po poł. - Cze
fadź ślusarzy. 

Dnia 3 czerwca o godz. 5 p. p. - Czeladź 
Pończoszników. 

Dnia 5 czerwca o godz. 5 po poi. - Cec 
Kowali. 

Dnia 10 czerwca o godz. 3 po poł. Cze
ladź Krawców. 

Nocne dyzury aptek 
Dziś w nocy, dnia 1 czerwca, dyzurują 

tiastępujące apteki: 
Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 

skiego 2J'), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczań~ka 37), Suk
eesorowie Leiwebra (Plac wolności 2), Suk
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 

Pobór do wojska 
Jutro, t. j. w sobotę, dnia 2 czerwca r. b. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie V Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

G od Ge. 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie XIV Komisarjatu PoHcji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

A, B, C, D, E, F. 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

obrębie XI Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

M od Mar, N, O, P, R do Rog. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komis1e Poborowe punktualnie o go
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
u.myci, z dowodami osobistemi lub zaświad
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi, 

Wczoraj w biały dzień, bo o godzinie 10 
rano dokonano bezprzykładnego w swej bez
czelności napadu rabunkowego na sklep spo 
żywcry Józefa Droszcza przy ul. Pomorskiej 
Nr. 91. 

Wt •• 

O wymienionej godzi.nie do sklepu, w któ 
rym znajdowała się tylko żona właściciela
Aleksandra Droszczowa - weszło dwóch 
dostatnio odzianych osobników, z których 
jeden miał w ręku teczkę skórzaną i popro-

• 

Dokąd jechać na lato 
Tanie letniska w okolicy Łodzi 

GMINA BABICE. GMINA BRóJCE. 
W osadzie Kazimierz jest do wynajęcia 30 

jednowbowyoh pomieszczeń letniskowych w 
cenie od M d!o 100 złotych. 

GMINA BRUżYCA W.JELKA. 
W osa:d1z.Ie Piaskowice 2 pomieszcz. 2-izbo

we po 200 zł. i 3 jednoizbowe po 120 złotych, 
we wsi Wierzbno 4 letniska jednoizbowe po 
120 złotych, w osadzie Kargulec 6 jednoizbo· 
wych po 130 zfotych, 4 dwuebowe po 27~ 
złotych i dwa dwuizbowe z lruch:n:ią po 400 zł.. 

Pozatem pomieszczema jednor2')bowe po 
120 złotych znajdują się w na&tępujących 
wsiach: w Ustroniu 10, w Rudzie-Bugaj 8, 
w Jedliczak 6, w Antoniewie i OkręgHku 9, 
w Zimnej Wodz11e 7, we Franinie 4, we Hucie 
Aniołów 5, w Brożycy Małej 4, w Krogulcu 3 
i 2 pomieszozenia dwui:zbowe z kuchnią po 
250 złotych. 

W Wiśniowej Górze 120 pomieszczeń je
dnoizbowych po 130 złotych, 474 dwuizbo
wych po 275 złotych, 81 trzyizbowych po 415 
złotych i 1042 jednoizbowych z kuohn:ią; 
w Kraszewie 20 pomieszczeń jednoi•zhowych, 
30 dwuizbowych, 123 trzyizibowych po taikiej 
cenie jak w Wiśniowej Górze; w Stróży 13 
pomieszczeń jednoizbowych, 10 dwuizbowych, 
4 trzyizbowe i 2 jednoizbowe z kuchnią po ta
kiej cenie jak w Wiśniowej Górze. 

Dalszy spis letnisk w starostwie łódzkiem 
p-odamy jutro . .Wszystkie ponane ceny są naj
wyższe. 

Osoby, cllcące wynająć letnisko w poda· 
nych przez na~ miejscowościach mogą bliż
szych informacyj zasiągnąć u sołtysów wym.ie 
ni'Onycih wsi lub w Redakcji „Hasła Łódzkie
go" codiziennie od godziny 4-ej do J-ei po po
łudniu. 

Rady Woje ódzkie 
jako dals~y etap \VSpółdziałania społeczeństwa z rządem 

W najbliższych dniach UJkażą się wydane I formy stałego współdziałania społeczeństwa 
prz:::z Min. Spraw Wewn. przephy w sprawie 

1

: z rządem - w tym ·wypadku więc przedsta
ukonstytuowania s~~ rad wojewód21kidh, two- wicieli ludności na terenach poszczególnych 
rzonych w myśl ro.zpoirządzenia p. Prezyden- rej.onów z rniejscoweml urzędami wojewódz
ta Rzeczypospolitej o reformie administracji 'kiemi, przez co informowanie czynników rzą
ogólnej. Przepisy te wydane w ślad za ist· d!owych o potrzebach i postulatach ludności 
niejącą już ordynacją wytborczą dla rad wo· zyskiwać będzie nia szybkości i wszechstron-
jewódz:kich, są d.alszym etapem ak<:ji w kie- ności. · -
runku rozszerzenia i gruntowania trwałej płat 

No e władze Tow. Rzemieślniczego „Resursa" 
w lodzi 

oraz Banku Rzemieślnikow Łodzkich Sp. z o. o. w Łodzi 
O dokonanych niedawno wyborach do 

zarządów obu instytucyj rzemieślniczych pi
saliśmy już kilkakrotnie w „Haśle Łódz
kiem". Z powodu braku miejsca jednak nie 
mogliśmy dotąd podać kompletnego spisu 
osób wybranych. Czynimy to dziś, podając 
dokładny skład zarządów. 

Zarząd Tow. Rzemieślniczego „Resursa" 
stanowią: 

ski, M. Grobelny, T. Adamkiewicz, M. So
bociński. 

Członkowie Rady Nadzorczej Banku Rze 
mieślników Łódzkich: 

Prezes - Wł. Wagner, wiceprezes - W. 
Groszkowski, sekretarz B. Frejlich. 

C z ł o n k o w i e: 

B. Kapczyński, F. Nowacki, A. Hank, T. 
Majewski, G. Chmielecki, T. Adamkiewicz, 
M. Sobociński, K. Kaspruś, J. Jakubiec. 

Prezes - Fr. Szwankowski, wiceprezes 
- A. Meister, sekretarz - E. Kadyński, 
skarbnik - F. Nowacki, gospodarz K. Kas-
pruś, bibljotekarz - G. Chmielecki. Zarząd• Banku: 

Członkowie Zarządu: Fr. Szwankowski, H. Meister, 
T. Szybiłło, K. Dawidczyńsiki, St. Majew- I kucki. 

W. Mi-

Regulacja płac w cegielniach mechanicznych 
Pierwsza konferencja nie dała żadnego rezultatu 

Przed niedawnym czasem została zawarta 
wnowa, regulująca płace w prywatnych ce
gielruaoh ręcznych. 

W związku z powyższem właściciele ce
gielń mechanicznych zwrócili się do inspekto
ra pracy z prośbą o zwołanie konferencji z ro
botnikami w celu ustalenia jednolitych stawek 
dla wszystkich cegielń mechanicznych. 

W związku z powyższem odbyła eię w 
druu wczorajszym w Inspektoracie Pracy pod 
przewod·nictwem p. inspektora Wojtkiewicza 
konferencja, na której właściciele cegielń 

• -

przedstawili opracowany przez siebie projekt 
stawek dla poszczególnej kategorji robotni
ków. 

Przedstawiciele robotm"'ków po zapozna
niu się z tym projektem oświadczyli, iż sami 
nie mogą w sprawie tej decydować i że pro· 
jekt stawek, opracowany przez właścicieli ce
gielń przedstawią walnym zebraniom robotni
ków, poczem dopiero udzielą odpowiedzi. W o
bec powyższego w przyszłym tygodniu odbę
dzie w Inspetoracie Prncy ponowa konferen
cja porozumiewawcza. 

e ·-
1!/Dzie ' JJli tki66 

a Koło Pań przy „Resursie Rzemieślniczej" 
W związku z niedawną zapowiedzią, Ko- rym wzniosła idea uczczenia kobiety - matki 

ło Pań przy „Resursie Rzemieślniczej" za- i jak najdalej idące uświetnienie „Dnia 
wiadamia ninieiszem wszystkie panie, któ- Matki" leży gorąco na sercu, że 

DZiś, DNIA 1 CZERWCA O GODZINIE 7-ej WIECZ. w SALI KOśCIUSZKOWSKIEJ 
w gmachu „Resursy Rzemieślniczej" przy ul. Kilińskiego 123 

odbędzie się 

ZEBRANIE INFORMACYJNE 
celetn otnówienia bardzo ważnych spraw, 
związanych z obchodem w dniu 10 czerwca. 

Ze w~lędu na nader krótki czas, dzielą-

cy nas od tego uroczystego dnia, prosimy o 
jak najliczniejsze przybycie. 

Kolo Pań 
przy 

„Resursie Rzcmieślniczei'', 

sili o papierosy w lepszym gatunku, jak r6w. 
nież o parę innych artykułów, których w 
sklepie nie było. 

Droszczowa wskazała rzekomym kupują· 
cym sklep, w którym mogliby nabyć żądane 
artykuły. 

W tej samej chwili jeden z osobników 
rzucił się na Droszczową, chwycił ją za gar
dło i pchnął za szafę, podczas gdy drugi przy 
stąpił do rabowania pieniędzy z szuflady 
kontuaru sklepowego, jak również z komo
dy, znajdującej się w małym pokoiku pomię
dzy sklepem a mieszkaniem, 

Po dokonaniu rabunku obydwaj bandyci 
zbiegli przez drzwi prowadzące z mieszkania 
na podwórze. 

Wtedy to Droszczowa nawp6ł przytomna 
z przerażenia i bólv., spowodowanego dusze
niem jej za gardło przez bandytę, wszczęła 
alarm. 

Na miejsce zuchwałego napadu rabunko
wego przybyły władze policyjne, które pod 
kierunkiem nadkom. Weyera wdrożyły ener 
giczne dochodzenie. 

Jak wyjaśnia Aleksandra Droszczowa 
osobnicy, którzy dokonali napadu, przycho
dzili już kilkakrotnle do sklepu, żądając za
wsze tych artykułów, których w sklepie nie 
posiadano. Dowodzi to, iż napad był plano
wany od dłuższego czasu. Bandyci czekali 
jedynie dogodnego momentu. 

Poszkodowana nie może narazie określić 
dokładnie wysokości zrabowanej kwoty. 
Określa ją w przybliżeniu na 560 złotych. 
Prócz lego łupem bandytów padły dwa wek 
sle po 100 złotych, przygotowane przez Dro-

'! szczową w celu zapłacenia piekarzowi za do 
starczane do sklepu pieczywo. 

Policja aresztowała już paru osobników, 
podejrzanych o dokonanie napadu. 

rmwww...-••• 

Przegląd koni 
Jutro, t. j. dnia 2 czerwca rb. na przeglą<l 

koni o godz. 8-ej rano (plac przy zbiegu ul. 
Prezydenta Narutowicza i J'ramwajowej} win 
ny hyc doprowadzone konie. z. olbrębu Xll Ko 
misarjatu Policji Państwowej. należące do 
właścicieli lub posiadaczy o nazwiskach na 
litery: 

A, B, C, D, E, F, G, H, Ch., L J, 
Ka do KL 

Osoby, uchylające się od stawienia do 
przeglądu koni, wymienionych w obwieszcze· 
niu, będą karane w drodze administracyjnej 
w myśl art. 27 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 8 listopada 1927 r. 
grzywną do wysokości wartości konia, lub 
aresztem do 6 miesięcy, a w wypadkach sz~e 
gólnie ciężkich uchyJ?ień mogą !Jyć stosowane 
obie kary łącznie. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala /._111). 

PIĄTEK, 1-go czerwca.. 
12.00 Sygnał cza&U, hejnał z Wiefy Marjao

kiej w Krakowie, kamtttńlkat 10:tnic:zo-me
teorologiczny, nadprogram. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, samorządowy, nadprogram. 

16.20-16.40 Prżegląd wydawniotw perjo
dycznych omówi prof. Henryk Mościcki. 

16.40-17.05 Lekcja języka angielskiego. Lek
torka p. Mem.mi Ga11diner. 

17.20-17.45 Transmisja odczytu z Wilna. 
.17.45--18.55 Koncert w wykonaniu orkiestry 

wychowańców Izb Rzemieślniczych pod 
wezwaniem św. Antoniego. Dyrygent: 
Franciszek Szpina-bski . 

19.05--19.15 Komunikatf: ralniay, or.a.z trans· 
misja z Krakowa notowań giełdy z!?ożo
wej krakowskiej. 

19.15-19.30 Rozmaitości. 
19.30-19.55 Odczyt p. t. Pr2'e'Szczepianie tka. 

nek, wygł. dr. Le'WlmStein. 
19.55-20.15 Pogadanka muzycuia wygł. p. 

Ma:t-eU1Sz Gliński. 
20.15 Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. 

Koncer·t orkiestry Filharm. Warsz., organi
zowany wespół z Polskiem Radjo. Wyko
nawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego oraz K. W±lkomirski (wiolon
czela). W przerwie biuletyn Messager 
Polonais w języku francuskim. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni.
czo-meteorologiczny. 

22.05-22.20 Komurukat P, A. T. 
22.20-22 30 Komunikaty: policyjny, sportoe 

wy oraz nadprogram. 
22.3()-23.30 'J:ransmi-sja muzyki tadlecmej. 
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1 roski i uśmilzcby 

Tytuń bez nikotyny, 
wodka bez alkoholu! 

Jak już z depesz wiadomo, polski mono
pol tytuniowy zamierza, idąc za wzorem za
granicy, przystosować niektóre swe fa:bry>ld 
do produkowania wyrobów odnikotynizowa
nych. Obecnie przystosowuje się już sp~
cjalne urządzenie do usuwania nikotyny z 
papierosów w fabryce monopolowej w War
szawie. 

Na próbę-mają być wypuszczone tylko 
papierosy odnikotynizowane - w miarę zaś 
popularności ich, monopol tytuniowy za.cznie 
odnikotynizowywać także i tytuń, 

świetnie! Pomysł znakomity i zdrowy. 
Papierosy bez nikotyny połączą „przyj-emne 
z pożytecznem"-palacz będzie sobie „ćmił" 
papierosa, aby zadość uczynić nieodpartemu 
nałogowi, a jednocześnie będzie sobie tylko 
niewinnie obwędzał jamę ustną, nfo zatru
wając się nikotyną. Gdyby tylko chciano 
rzeczywiście dużo takich papierosów paHć ... 

W związku z tą wiadomością od pewne
go przysięgłego przyjaciela alkoholu otrzy
mujemy uwa:gi, w których rzuca on pomysł 
do wypróbowania przez z=.rząd państwow'y 
monopolu !)pirytusowego - produkowania 
także • wódki.„ bez alkoholu. Co to byłby za 
kawał zaprosić jakiego czciciela Bachusa na 
dobrą „popijawę" i poczęstować go wódecz-
ką, w której alkoholu ani śladu! . 

Obawiać się jednak trzeba, że ucrocie 
roxkosz.y picia bez upijania się, jesi: nied~
stępne dla naszy<:h rodzimych pijaków. Cho
dzi im bowiem nietylko o dogo<lzenie pod
niebieniu, ale także o zawrót w głowie, czyli 
o t. zw. popularnie 11szmer". A jakiż tu szmer 
gdy wódka nie upaja? Możnaby się taką 
wódką upić tylko przez imaginację, co zresz
tą niektórym słabszym głowom wystarczy; 
ale w Polsce naogół głowy są przeważnie 
twarde, przynajmniej pod tym względem. 
Wódka bez alkoholu do ni<:h nie trafi„. 

Pominąwszy ten wzgląd, byłby to wcale 
ładny szereg: 

Mamy już kawę bez kofeiny; będziemy 
mieli - tytuń bez nikotyny; możemy mieć 
- i wódkę bez ałkohołu.H 

Uczniowie z Jasła zwiedzają 
Łódź 

Do Lodzi przybyła wycieczka uczniów 
gimnazjum państwowego im. króla Stanisła
wa Leszczyńskie-go w Jaśle w liczbie 20 osób 
pod kierunkiem swych wychowawców. Wy
cieczka zabawi w Lodzi do soboty włą<:znie. 
Wydział Oświatowy i Kultury przygotował 
dla uczestników wycieczki noclegi w gma
chu szkoły powszechnej im. Adama Mickie
wicza przy ul. Nowo-Targowej. 

Wyjazd dzieci do Rabki 
.W dniu wczorajszym Wy.diział Opieki Spo 

łecznej wysłał na kurację do kolonji leczni
czej w Rabce, zorganizowanej przez samorząd 
łódzki, pierwszą grupę, liczącą Ę>1 dzieci. 

Udekorowanie zasłużonego policjanta 
Posterunkowy Jan Kopania otrzymał Krzyż Zasługi 

Wororaj o godz. 1 po południu w szpitafo 
ewangelickim przy ulicy Północnej odbyła się 
uroczystość udekorowania Krzyżem Zasługi 
bohaiterskiego posterunkowego III komisarja
tu P. P., Jana Kopani, który w pościgu za 
złodziejami, uchodzącymi z łupem, został 
'Przez nich ciężko postrzelony. 

Na wzruszającą tę uroczystość 'Przybyli w 
zaistępstwie p. wojewody naczelnik Wydzia· 
łu Samorządowego p. Zakrzewski w asysten
cji p. sekretarza Rosickiego, naczelniik Wy
działu Bezpieczeństwa Urzędu Wojewódzkie 
go p. Bi~leakii, na:cz. woj. urzędu zdrowia p. 
dr. Skalski, łódzki starosta gmd'zki 'P· Strze
miński, wojewódzki !komendant policji p. pod 
inspektor Elzesser - Niedzielski, k-0men<lant 
policji m. Łodm p. naidkom. Izydorczyk, na
<:zelniJk urzędu śledozeg.o p. nadkomisarz Wey 
er, oraz oficerowie poli<:ji i koledzy Kopani. 

Uroczystość odbyła się w sali szpitalnej, 
w której leży Kopania. 

Do :ra.nnego przemówił I-szy p. nacz. Za
krzewski, który też odczytał mu dekret pre
zesa Raid.y Minisb:ów, na mocy lcifue~ przy
znany mu zootał specjalny Krzyż Zasługi, 
przeznaiczony dla funkcjonarjuszy policyj-

nycli, którzy z nar.ażeniem życia bronili bez
pieczeństwa publicznego. 

Po odczytaniu dekrefo p. naczelnik Za
kT.zewski wręczył kQPani 200 złotych tytułem 
pensji rocznej, przysługującej kawalerom 
Krzyża Zasługi, oraz przypiął mu do koszuli 
szpiialnej Krzyż. 

Następnie i:bHżył się do łoża udekorowa
nego postenmkowego p. komend:ant Elzesser
Ntedzi~l'Slki, który powitał go w imieniu ko
mendanta głównego poHcji państwowej. 

Pan komendant Niedzielski zakomuniko
wał rannemu, iż 01Łrzymał telef.on~czny rozkaz 
z Warszawy awansowania g-0 na starszego po
sterun:lrowego, wreszcie komendant Niedziel
ski życzył Kopani ryohłego powrotu do zdro· 
wia, by mógł nadlał pełnić szozy>tną służbę w 
obronie bezpieczeństwa publicznego„ 

Podobne życzenia złożyli rannemu wszys
cy obecni. 

Ze łiZami w oczach dziękował wzruszony 
.KIO!pa.nia za tyczenia i wysOlkie c-dznaczenie, 
jakiie J>1'Z)"padfo mu w udz;iale, przyczem o
świadczył, że s~łnił jedynie swój obowiązek. 
Pootara się w dalszym ciągu spełniać ofiarnie 
swą służbę, skoro tylko powróci do zdrowia. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi „ . • , . • 
zc..01ega1ą o przywrocen1e zapomog 

W dniu wczoraj.szyim zgłosiła się do dyr. 
ObwocLowego Funduszu Bezrabocla p. Offen
berga delegacja bezrobotnycli pracowników 
umysłowych, pozbawionych zapomóg na sku
tek osta:tniego zair~ądzeni:a p. Mioistra P.rctey 
t. j. samot!Ilych i żonatych bezcWietnych. 

Delegacja nirooiła p. OHenberga, areby in
terwenjował w Ministerstwie Pracy w spra
w-ie nieZJWłocznego wy.pła,cenia im Z'apomóg 
za miesiąc maj oraz przvozynił się d\Q anulo
wania krzywdzące-go bezrohotnydh zarządze
nia. 

Delegacja wskazała, że wielu bezrobotnych 
mus.i otnzymywać z zapomóg niety:&o siebie, 
lecz i swych rodziców, wobec skaso.warua m
pomóg dfa osOb samorlny,ch i żonatych bez
dzietnych znaleiti się oni w syituacji tragicz
nej. 

~ odtpowiedzi p. dyr. Offenbetig oświad
czył, ie Zarząd Oqw<>dbw~ Funduszu Bez.. 

robooia w Lodzi jest tyłk-0 instancją wyl<onaw 
ozą za.Tządzeń Minlisters·twa i :he zapomogi wy 
płacać może tylko na podstawie ścisłych za
rządzeń władz wyższych, wobec czego nie 
może ingerować w Ministerstwie Pracy, nie 
mając ku temu .prawa. 

P. dyr. Offenberg wskazał jednakże de
legacjli, że jedynem wyj ściem z sytuacji dla 
p<l'zbawi.onych zaipomóg bezrobotnyich praco
wników u...mysłowych byłoby zwrócenie się 
bezpośrednio do Ministerstwa Pracy, które 
może .zruienić, względnie anulować te zarzą
dzenia. 

Wobec powyższej odpowiedzi pozbawieni 
zapomóg bezirobotni pracownicy umysłowi, 
posfanowjJi w dniach najbliższych zwołać 
walne zebranie, na którem zostanie ustalony 
tekst memorjału do Min:i&terstwa Pracy. Od
pis tego memorjału będzie przesłany również 
do ~ojewództwa. 

Fałszywe banknoty 
ukazują się na rynku łódzkim coraz rzadziej 

W 0statnich miesiącach nastąpił'° znaczne 
zmniejszenie obiegu fałszywych monet za· 
równo bilonu i jak banknotów. 

Wypadki puszczania ~ dbieg fałszywych 
monet należą do rzadk-ośd. 

Od czasu do cza.su ·pojawiają się w obiegu 
większe ilości monet dwuzłotowych, jed·nakże 
źt"ód'ło fałszerstwa jest szybko przez władze ' 
śledcze likwidowane i przestępcy z'Oajdują się 
pod kluczem. 

Tłumaczy się to energiczną postawą poli
cyjnych władz śledczych, które szybko i spra
wnie wykrywają „fabryki" fałszowanych mo-
net. 

Z drugiej strony większość ludności nau
czyła się już r-O>Zpaznawać banknoty i monety 
fałszywe i prawdziwe, tak że Łódź stanowi 
hairdz-0 niewdzięczny teren dla puszczających 
w obieg fa:lsyfilka:ty. 

Las na Wiśniowej Górze jest zdrowy 
Choroba była plotką rozsiewaną przez właścicieli 1 

konkurencyjnych letnisk 

Obecnie w obiegu znajdują si~ fałszywe 
monety 50-gl'oszowe, złotowe i 2-złotowe, 
bainknoty 5-złotowe obu emisyj, 20-złótowe 
starej emisji, oraz banknoty 500-złotowe. 
Wypadku puszczania w dbieg tyoh haknotów 
w Łodzi dotąd nie stwiierdzono. 

Podkreślić należy, iż faJ.syfilkaiy SQQ·zło
towe są bardzo starannie wykonane. 

Na skutek ~larmujących artykułów w pra
sie łódzkiej o rzekomem zatruciu lasów w 
okolicach Wiśniowej Gór~· gminy Brójce po
wiatu Łódzkiego i wynikającego stąd nie
bezpieczeństwa dla zdrowia mieszkańców 
została wydelegowana przez starostwo łódz
kie specjalna komisja w celu zbadania po
głosek, które pojawiły się w prasie. 

W skład tej komisji weszli: inż. Teofil 
Biernacki, referent rolny sejmiku łódzkiego, 
inż. Józef Nawrocki, komisarz ochrony lasów 
pierwszego obwodu starostwa łódzkiego, 
Franciszek Nowak, komendant policji pań. 
stwowej pow. łódzkiego, Zenobjusz Buchal
czyk, leśniczy lasów państwowych Kraszew, 
oraz przedstawiciele właścicieli willi na Wiś
niowej Górze i w Kraszewie. 

Po szczegółowem zbadaniu przyległych 
do Wiśniowej Góry lasów, skonstantowano, 
ie drzewostan sosnowy w wieku rąb1ym o 
zwarciu średnim dobrze naświetlonym, ros
nący na glebie piaszczystej, świeżej i suchej, 
wskazany przez letników jako rzekome sie
dlisko chorób, okazał się wyjątkowo zdro· 
wy, przyczem nie spostrzeżono żzidnyc:h śla
dów chorób roślinnych, które mogłyby się 
przyczynić do obniżenia zdrowotności terenu. 

Natomiast jest w drodze informacyj, za
siągniętych od ludności lokalnej i wywiadu 
przepro~~~zon:go upr~edni? przez p~steru- f 
nek pohc11 Danstwowe.1 stwierdzono, ze nie 

znajdujące żadnych podstaw naukowych po
głoski wynikły na tle konkurencyjnego ubie
gania sie: o letników przez poszczególne 
jednostki, posiadające wille w innych miejs· 
c:owośc:iach letniskowych. 

Celem uspokojenia ludności Wiśniowej 
Góry, wśród której na skutek fałszywych po
głosek wynik nieopisany popłoch, wynik ba
dania komisji podany został w drodze ustnej 
przedstawicielom tejże ludności. 

NAJBLIŻSZE WYCIECZKI TURYSTYCZNE 
ł.óDZKIEGO TOW. KOLARSKIEGO. 

W dniu 3 czerwca r. b. Ł. T. K. urządza 
wycieczkę turystyczną do Katowic przez 
Konstani:ynów. Wyjazd z klubu o godzinie 
7 rano. 

W dniu 7 czerwca r. b. (Boże Ciało) -
odbędzie się tradycyjna wycieczka do Łowi
cza. Wyjazd z klubu punktualnie o godzinie 
5-ej rano. 

o brze zapłacę-
niech wiem za co! 

Solidne, bezdzietne małżeństwo poszukuje 

1 dużego pokoju lub,. Jeszcze 
lepiej - 2 mniejszych. 

Dobrze umeblowanych, w śródmieściu, z uży
walnością ła.zienki, pożądany telefon. 

Z utrzymaniem całkowitem lub częściowem 
Od zaraz. Oferty do adm. „Hasła Łódzkiego" 
ł\l. Kościuszki 73 sub .solidni". 

Teatr 1 nruaa .g 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś po raz ostatni w sezonie „Róża„ -
Stefana Żeromskiego. 

Początek o godz. 8.30 wiecz. 
Ceny najniższe: od SO gr. do 3 zł. 
Jutro so·bota oraz w da!lszym ciągu w nie. 

dzielę wieczorem niezwykle interesująca, 
pełna fascynujących powikłań i niieoozelci
wanych perypetji komedia detektywi-styczna 
Edgara Walłace'a „Nieuchwytny" z Hm-ec
ką, Ta.tarkiewiczówną, Boneckim, · Chodec
kim, Fabisiakiem, Krzemińskim i Ziembiń
skim w rolach główny<:h. 

Ceny zniżone. 

Józef Węgrzyn w „Don Juanie" 
W)'stąpi na scenie Teatru Miefskiego jeszcze 
dwa razy: w niedzielę najbliższ4 o godz. 3-ej 
po południu oraz w środę wieczorem, dni!a 6 
czerwca. 

Ceny popularne: od 50 gr. do 6 zł . 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1), 

Ostatnie dwa przedstawienia przed zamknię. 
ciem sezonu 

odbędą się jutro i w niedzielę o godz. 9-ej 
wieczorem. 

Odegraną będzie znakomita fana Hen• 
nequin'a „Codziennie o 5-ej". 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w piąiteik z powodu generalnej próhy 
przedstawienie zawiesz;one. Jutro o godz. 4.20 
popoł. po cenach najniższych, od 40 gr. do 1 
zł. ty>lko raiz jeden „Dzwony Korne"Vilskie" 
wieczwem premjera świetnej egzotycznej o
peretki „Gejsza" z p. Sabiną Zielitiską w roli 
chińczyka, właściciela herbaciarni, Piątkow
ską, Bron.owską, Ur:bańskim, Brrozowi&ką, Mo 
ranowiczem, Zakirzewsklin (gościnne) Mille· 
rem oraz baletem uczniów szkoły prof. St. Za 
bo1'skiego. 

Na premjerę i następne przedstawienia bi· 
Jety do nabycia. w obu kasach teatru. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę o godz. 8.20 i w ~lę <>godz. 
4.20 i ~.20 odegrana będzie aircywesoła kroto
chwila w 3-ch aktaah „Czerwona Maska". 
Reżyseruje- Stanisław Dębicz.. 

Bidety już do nabycia w ·kasie ~ na 
miejsou od 4 do ~ pp. 

LETNI TEATR UT.-ART. ttGONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Ostatnie dni rewji otwarcia ip. t. „Zacryina 
my" w wykonaniu całego zespołu z Jaśków
ną, Popielewską., Runowiec:ką, Bełskim, Cybul 
skim, Kamińskiim, Laskow.skim1 Sielańskim, 
Skoniecznym i in. 

Na czoł-0 doskonałego programu wybijają 
się skecze „Prezent d1a Fonsia" i wielce ak
tualne „ćwiczenia wojskowe" z ulubieńcem 
Łodzi Czesławem Skoniecznym w roli głó
wnei, piosenki Jaśkówny i Runowieokiej o
raz tartce w wykonaniu bailetm. YI/ oj-naira i 
primabaleriiny Soboltówny. 

,W piróbach irewja „Na raty, na we!kselki„. ' 
Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8 i 

10-ej. 

Mę!owłe I żony 
na „ustacb grzecbu'' Magdaleny 

Samozwaniec 
A więc dziś o godzicie 8.30 w saiH Filłiar· 

monji zakwitną „na U<Stacli grzechu" Magdia
leny Samozwaniec grzeszne, ale z r,ewnośoią 
dowcipne uwagi o „męZa.ch i żon.acli ', 

Pełna wykwmtneg-0 ~t, dowcipna, zja· 
dliwa autorka przenicuje w prelekcji swej 
pana stworzenia., pokaże go z odwrotnej stro
ny modelu, potem zaijmie się również naszemi 
paniami, robiąc z niemi to samo. 

P. Magdalena Samozwaniec ma bard~ 
wdzięczne zadanie - my z.aś bardzo miły wie 
czór na widoku, wszy&bko więc składa się ja!k 
najlepiej. Dzi:ś o 8-ej i pół. Bilety w nieWiel 
kiej jut ilości do 1ll8Jbycia w kasie Fillharmonji. 

-
Magistrat rozpatrzy dziś 

plany domów robotniczych 
W dniu dzisiej•szym rostaną przedło~one 

Magistratowi plany policyjno budowlaine do
mów rohotniczycli. Po rozpatrzeniu tych pla
nów i zbadaniu kosztory&U zostanie zwołana 
komisja budowy domów robotniczych, która 
ostatecznie zadecyduje o syatemie prowad.ze· 
nia :robót. 

Najprawdopodohniej zostaną ogłoswne 
przetargi na oddanie tych robót przedsiębior
com 'budowlanym. Wedlług planów magistra
tu, jeszcze w roku bieżącym ·pierwszy kom
pleks domów zostanie wykońorony. 



"Hasło Łódzkie" z dnia 1 cn;i: ... ...:a 1928 r. Nr. 150 

WOLNA TRYBU A STANU ŚREDNIEGO 870 powstańców polskich 
utrzymało się dotąd przy żvciu - -Dokształcanie nauczycieli szkół powszechnych 

na wakacyjnych kursach 

Komisja kwalifikacyjna przy Minister· 
stwie Spraw W-0jskowych ukończyła trwającą 
od dziewięciu lat rejestrację uczestników po
wstań na'I'odowych, przyczem rozpatrzono 
110 podań, na podistawie których przyznano 

łłi'e -nafuty się ~ć, te s.tan nauczyciel
~·dłu.go PQSiadał maozny odsetek jednostek 
~. 

Po ~e europejski.ej nastąpił niepomier 
111"1 r.ozrost szkolnictwa powszechnego, zwłasz
Qza. w 'Wl()jewó&twa wsdhodlniC'h„ 

•Zakładów kszit.ał<:ącyoh nauczycieli było 
~ n:iewie1e, &k.utekiem tego władrze szkol
pe zmuszone były czę.sto p-OWoływać na sta
~ naiuczydełskie osoby, wykazujące ja
fkie talkie wybztał.cenie ogólne i nic poza tem. 

jl'ę '1icmą początkowo rzesizę nauczycieli 
1trzeba było clidks'ztałcać i d.Ja nich pr~de· 
~em były orgainizowam.e z roku n airok 
izo czasie wakacyinym ktlt'6y o charakiterze 
pg6łnokszta:kącym i pedagogiczno - meto
µycznym. 

;ren etap pracy nad dokształ<:aniem nau
czycielstwa szkół powszechnych należy już 
u:m.ać za skończonyj w b. r. szkolnym w szkol 
nictwie powszeohnem mamy 95,8 procent na
uczycieli, posiada;qcych pełne kwaliłikac;e. 

W naszem wo;ewództwie nau<:zyciele nie
kwalifikowani st8!Ilowią n'ieHczne bardiro wy-
jątki. 

Ostatni Dmennik Urzędowy Ministerstwa 
NV'yznań Religijnych i Oświecenia Publiczne
go zawiera wykaz licznych kur·SÓW wa:ka<:yj
nych dla nauczycieli sz:kół povrszechnyó, 
przycz.em i województwo łódzkie nie jest po
micięte, bowiem na jego +.erenie przewiJywa
n~ są kursy następujące. dwa l)olonistyczne 
(w Słupcy i Konin~e), matematyczny ( w Ło· 
dzi). śpiewu (w Z~ierzu), robót ręcznych (w 
Tomaszowie Mazv\vłeckim) ornz ogrodnic~y 
(w Słupcy). 

Zak!res wiedzy, jaką będą podawać kursy, 
.jest niewielki sądząc z opublikowanych tema
tów. Pozwoli to przy przewidzianym wymia-

4,210 złotych 64 gr. 
zebra/ Komitet Zbiórki na Dar 

Narodowy 
Komitet Zbiórki na Dar Narodowy 3 Ma

ja Polskiej Macierzy Szkolnej w Łodzi, po
daje do publicznej wia.domo-ści, że kwesta 
ogólna dała na.stępujący rezultat: 

Zebrano przez kwestarzy do 
puszek 

Za sprzedane na'1epki 
Za sprzed. żetony metalowe 
Zebrano na listy ofiiair 
Za sprzedane broszury 

Wydano na różne matetjały, 
pomoc, szpilki, wynagrodzenia 
et<:. 

Pozostaje netto 

zł. 1,626.30 
,, 2,432.10 
tł 818.00 
Ił 630.00 
fi 20.00 

zł. 5,526.40 

" 1,315.76 

zł. 4,210.64 

Wszystkie fundusze zebrane podczas 
kwesty, Komitet wpłacił do Banku Związku 
Spółek Zaroibkowych Oddział w Łodzi. 

Komisja Rewizyjna sprawdziła rachunki 
i dowody w dniu 15 maja 1928 r. 

Komiitet Zbiórki, wszystkim tym, którzy 
bądź złożyli ofiary na Dar Narodowy, bądź 
w jakikolwiek sposób bezinteresownie po
parli usiłowani•a Komitetu, składa jak naj
serdeczniejsze podziękowanie. 

Przy tej okazji Komitet czuje się w oho~ 
wiąziku zaznaczyć, że Bank Polskich Kup
ców i Przemysłowcow Chrześdjan w Łodzi, 
udzielił bezinteresownie swego lokalu dla 
pra<: Komitetu, na cały okres trwania kwe• 
sty. 

Za wyjątkowo przy-chylne i życzliwe po
parcie, Komitet składa tą drogą Zarządow1 
Banku oTaz Dyrekcji jak najgorętsze podzię
kowanie. 

W :1:m1eniu połączonych Komitetów 
l'biórki: 

1) Łódzkiego Koła Polskiej Macierzy 
Szkoinej, 

2) Roikkkiego Koła Polskiej Maderzy 
Szkolnej. 

Cezariusz Borysławski. 
Paweł Maciński. 

KOMUNIKAT. 
W niedzielę, dnia 3 czerwca r. b. o godzi

nie 3-ej po południu w „Resursie" odbędzie 
Jię nadzwyczajne zebranie Zgromadzenia 
Culadzi ślusarskiej w Łodzi w sprawie przy
jęcia oowego statutu Zgromadzenia. 

O liczne przyby_cie Członków prosi 
:Z:.rz~ 

·ao 30 osobom prawo do zaopatrzenia weterań-
rze g.odizin dany fragment pri?ewbić grunfow· I wia/q przygotowanie sitt egzaminów skiego. Komisja przyznałała ogółem prawo 
nie, zwrócić większą uwagę na metodę pracy, W. K. N. tytułu zaopatrzenia i mundur 2625 weteranom 
dzię~k czemu kWIS poza wiadomościami z za- Jak nas informowano przesłuchanie kursu p·oi··stań, z których dbecnie zostało przy życiu 
kresu pewnego pl"zedmiotu, da ten wzór do wakacyjnego nie będzie dawać słudchaczom 870. 
jaikiego winien się stosować nauczyciel przy żadnych ·formalnych uprawnień, je nak nie Zaopatrzenie wynosi 150 złotych miesięcz· 
samodzielnym opracowywaniu dalszych frag- do pomyślenia jest, by władze szkolne nie nie dla żonatych, 125 złotych dla samotnych i 
mentów t~goż przedmiotu, by praca jego była brały pod uwagę <pracy nauczyciela na kursie, 75 złotych dla wdów po weteranach, których 
skuteczną. o ile ona była skuteczną, przy ogólnym kla- L_: · t 1~3 

k d k k .. ,_ , . 0~111e 1es iW7 • 
Tematy przeważnie ta są obrane, że sta- syfi' owaniu go z o az11 11.onkursu mb czegos Wskutek wniosków komisji, nadano 28 we 

nowią fragmenty programu W. K. N., a skut· podobne~<J. I teranlYn c;:der „Polonia Restituta" za zasługi 
kie miego omawiane kursy znakomicie ulał- Z. Kr. obywatclsbe; 41 weteranów otrzymało order 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~a~~~~~~~~~. Vh~ti Mililmii 168~~K~i W~eany~ 

Uroczyste poświe:cenie sztandaru cechu 
ślusarsko-kowalskiego w Strykowie 

Piękny rozwój cechu pod kierunkiem starszego cechu p. Szuberta 
i podstarszego p. Kabaka 

Dzień 27 maja 1928 r. był dniem rados
nym dla Cechu $!usarskiego i Kowali w Stry 
kowie. 

W dniu tym przybyły ze sztandarami de
legacje cechów z okolicznych miast i mia.st~"' 
czek, jak również delegacje orga11izacyj stry 
kowskich. 

Przy dźwięka<:h cri-kiestry 10 p. p. z Ło
wicza udał się imponujący pochód do miei
scowego kościoła, gdzie ksiądz· dziekan Leon 
Stypułkowski dokonał poświęcenia sztanda
ru Cechu ślusarsko - Kowalskiego w Stry
kowie. 

Zarówno uroczystość posw1ęcenia, jak 
również podniosłe i wzruszające przemówie
nie ks. probosz<;za, . w którem wskazał cel i 

potrzebę' skupienia się ślusarzy i kowali pod 
sztan<larem, który prowadzić ich będzie po 
drodze wiary i miłości Ojczyzny, sprawiło 
bardzo miłe wrażenie na obecnych. 

Po powrocie z kośdoła wygłosili prze
mówienia zastępca starosty brzezińskiego, 
jak również członkowie ślusarscy i kowale, 
oraz starszy Cechu ślusarzy w Strykowie, 
dziękując. zebranym za. udział. w u.rączysto
ści. 

Na zakończenie uroczystości odbyło się 
przyjęcie dla gości i przybyłyc;h delegacyj, 
a wieczorem zahawa taneczna dla młodzie-
ży. 

. . 
Pod.starszy. Cechu ślusarzy Łódzkich 

A. Wize. 

HASŁO SPORTOWE 
WieHde eliminacyjne 

zawody bokserskie 
w Helenowie 

Walczą: Mistrz wszystkich wag Kupka, wy
zwany przez łodzianina Ger-bicha i 7 czoło

wych par pięściarzy z Łodzi i Pabjanic. 

W sobotę, dnia 2 b. m. o godzinie 6-ej po 
południu na hoilSku sporbowem w Helenowie 
we wspaniałym ringu bokserskim S. S. Uruon, 
odbędą się wielkie, iprzedoHmpijskńe zaW'O'dy 
bdkiserskie. 

Wielkie, choćby z tego powodu, żie udział 
w walce weźmie aż 8 par wyb1tnych pięścia
rzy, a w dodatku spotkanie pary 

KUPKA - GERBICH 
ma j-uż swoją własną historję. 

Bo oto, mistrz Polski wszystkicn wag, gór
n.ośląz:ak Ku:pka, przebywający obecnie na tre 
ningu przedCJ1limpijskim w Poznaniu jest już 
pewnym kan<ly;da!tem na Igrzyska Olimpijskie 
w Amsterdamie. Jednakże przy wyborze kan
dydatów P. Z. B. pom~nął, nadzwycza:j am
bitnego i pracującego nad sobą z całych sił, 
Ger:bicha (Kru.scheender) , który po ~ze· 
niu się przed dwoma tygodttrlami z cięższym 
od siebie Sztybem w Krakowie i uzyskaniu 
z nim . nierozistrzygnię-tego rezultatu, pragnie 
·i Kupće dobrać się . do skóry, aiby w ten spo
sób przyipomnieć P. Z. B. o sweąn: istnieniu i 
pokazać swą kJa.sę i formę. W tym celu., Ger
bi.dh napisał list d·o Ł. O. Z. B., proozą-c usilnie 
o umożliwienie mu skrzyżowarria swej twardej 
pięści z Kupką. 

Kupka zatem przerywa trening i zjeżdża 
do Łodzi, aby w sdbotę pr~ć łiodzia
nom zw~lennik'om ,,silnej pięści" wi-ele dlresz· 
czów. 

Prócz pary Kupka - Gerhicn walczy jesz 
cze .1 pair różnych wag, na·jlepszych pięścia
rzy z Lodzi i Pabjanic. 

I tak: 
WAGA MUSZA: 

'!. Pawlak - Kraszewski; 

KOGUCIA: 
2. Chmielewski - Wa;erowicz; 

PióRKOWA: 
3. Gryc - Roszwens; 

LEKKA: 
4. Sewczyniak - Fogt,-

PóŁ$REDNIA: 

5. Banasiak - Trzonek, 
6. Seidel _ Klodas i 
7. Malanowski - StahZ,. wreszcie 
8. Kupka - Gerbich. 
Zaw10dy organizuje zarząd Ł. O. Z. B. 

Czys·ty dochód przeznaczony na zasilenie fun
du.sz.u olimpijskiego. 

IMPREZY SPORTOWE I LOTERJA FAN· 
TOWA W GIMNAZJUM im. SZCZANIEC

KIEJ. 
Ja:k już onegdaj donosiJiśmy na tem miej

scu, nadzwyczaj ruchliwy zarząd Koła rodzi
cielskiego przy Gimna-zjum im. Sz-czaniec
kiej, pragnąc udostępnić wyjazd do miejsco
wości kłimatycznaj, uczenicom nie posiada
jącym środków, wynajął odpowiednie pomie 
szczenie na O'koł-0 70 dziewcząt w Myśleni
cach na linji Kraków-Zakopane. 

Rzecz z.rozumiała, że Zarząd nie roz.po
r.ządza takiemi środkami, któreby mu pozwo 
liły aż 70 dziewcząt własnym kosztem utrzy
mać. To też część ich pojedzie całkowicie 
na wł'.' sny koszt (około 120 zł. na 5 tygodni), 
część za połowę opłaty i część najbardziej 
potrzebują-cych świeżego, górskiego powie
trza, a niezamożnych na koszt Koła rodzi
cielskiego. 

Aby zaś zebrać jak najwięcej tak niezbę
dnej gotówki, Koło urządzało przedstawie
nia, odczyty i t. p., a tym razem, dzięki ofiar
ności niektórych za•kładów · przemysłowych, 
jak I. K. Poznański, Schei·bler i Grohman, 
Biederman i inne, które ofiarowały na ten 
wzniosły cel różne tkaniny, Koło urządza 
loterję fantową. Cena losu 1 zł., fanty zaś 
składać się będą z 2, 3 i 5-metrowych sztu
czek, po największej części tkanin muślino-
wych. . 

Lotetja odbędzie się na boisku spąrto
wem, Gimnazjum im. Szczanieckiej przy ul. 
Pomorskiej 16 w sob<ńę, dnia 2 b. m. o godz. 
4-ej po poł. 

Jednocześnie przy dźwiękach orkiestry 
uczniowskiej, Gimn. im. Piłsudskiego na tem 
samem boisku odbędą się zawody w siat· 
kówkę, pomiędzy drużynami: 

Pryoowh;z - Skrzypkowska. 
Sobolewska - Szczaniecka, 

w koszykówkę: 
Piłsudski - Zimowski, 
Absolwenci - Księży Młyn. 
Ze względu na tak urozmaicony program 

i wzniosły cel, impreza ta ma zapewnione 
powodzenie. 

W razie niepogody cały program zO'Sf.a
nie przeprowa-dzony w niedziełę, dnia 3-go 
b. m. o godzinie 10 min. 30 rano. -----Zjazd drutynawych harnerstwa 

W sobotę, dnia 2 czerwca r. b. rozpocz
nie swe obrady w Łodzi Zjazd. Drużynowych 
i ich Zastępców Chorągwi Męskiej. W pier
wszym dniu Zjazdu wygłoszony zostanie 
przez p. Naczelnika Stanisława Najdera re
ferat p. t. 11Zawisza Czarny". 

W drugim dniu będą oma.wiane sprawy 
organizacyjne i dotyczące najbliższej akcji 
wakacyjnej. 

Po obrad.ach odbędą się zawody strzelec
• ~: <>..J_ broni małokalihrow..ei „ 

za męstwo w czasie walk powstańczych o nie
podległość Polski. 

O zdrową wodę 
Badanie stanu rezerwoar6w 

Z uwagi na to, że Komisje Sanitame 
stwierdziły antysanitarny stan rezerwoarów 
(zbiorników) wody w nieruchomościach łódz 
kich, na wniosek Sekcji Epidemiologicznej w 
celu skuteczniejszej walki z chorobami za
kaźnemi, delegacja Wydziału Zdrowotności 
Publicznej postanowiła przystąpić do bada
nia wody, pochodzącej z tych rezerwoarów. 
Pobieraniem prób wody zajmą się Dozory 
Sanitarne, a badanie próbek powierzone hę 
dzie Miejskiej Pracowni BaJkterjologicznej. 

Inspekcja piekarń 
Wobec wejścia w życie rozporządzenia o 

stosowaniu mechanicznych urządzeń do prze
siewania mąki, mieszania i zagn:iatama ciasta 
zarządzona zostanie w najhliższyoh dniach 
kontrola piekarń i cukierni i innych za.kładów 
przemysłowyoh, wyrahiającyoh pieczywo. 

Zakła·dy nowootwierane muszą się już st<>
sować <lo ~h <przepisów pod !'ygorem od
powiedzialności karnej na podstawie artyku
łu 13-go r.ozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolirtej z dnia 22 sierpnia 1927 rdku o za
pobieganiu chorobom zakaźnym i ich zwalcza
nm i nie mogą r~nie przesiewać mąki, mie 
szać i zagniatać ciasto. 

Roz;porz<l(dzenre to "?r"Zewidu}e, iż mząd 
wojewódzki w Łodzi ma prawo odroczyć ter
min wejścia w życie tego rozporządizenia na 
dkires ni:e dlłu·Ż?SZ'y niż 6 miesięcy. 

Każdy może pytat 
na ;akiej podstawie nałożono mu 

podatek 
Urzędy skarbowe otrzymały polecenie 

udizie1ainia na żądanie płatnika wyjaśnież co 
do podstawy opodatkowania. 

Wyjaśnienia te dfa zaoszczędzenia. czasu i 
wydatków biurowyoh udzielane będą ustnie 
w form.le baT'dzo zwięzłej. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIEŁDA W ARSZA.WSKA. 
Warszawa, dnia 31 maja 1928 r. (ł\. W. 

GOTóWKA. 
Dolary - 8,89 
Nowy Jork - 8.90 
Londyn - 43,5325 
Paryż - 35,115 
Wiedeń - 125,44 
Praga - 26,4 tS 
Włochy - 47,00 
Belgja - 124,50 
Szwajcerja - 171,84 

Tendenr:'a utrzymana. 

AKCJI'.. 

Bank Dyskontowy - 134-135 
Bank Handlowy - 117 
Bank Polski - 183-185,25-185 
Bank Zachodni - 34 
Spless - 162,50 
sua - 180-179 
Cukier - 73 
Flrlef - 70 
lllZJ - 8 . 
Wysoka 170 
Węgiel - 106-109-1().7,'0 
Cegielski - 46,50-46 
Lilpop - 42-42,50 
Modrzejów - 48-48,75 
Ostrowieckie S. I\, - 140 
Ostrowieckie S. B. - 127 
Ostrowieckie li em. - 118 
Parowoiy - 57,50-56.50 
Pocisk - 11,75 
Starachowice - 64.50-64,25 
Zawiercia - 31 
Borkowski - 16,75 
Spirytus - 39,SO 
Dolarówka - 85-85,50 
4 50/o Listy xast. ziemskie - 53,75 
fYJ/o Listy ziemskie - BO 
80/o Listy :zast. m. Warsziiwy 76,75 
80/o Listy zast. m. Łodzi - 70,50-70,'15-70„"! 

Tendencfa mocna 
; - - -·;=;-



Nr. 150 „Hasło Łódzkie" z dnia 1 czerwca 1928 r. Str.' 

Nie wszystko złoto, co • 
się 

, . . sw1ec1 Co miłość • moze ... 
Nie zawsze miljony dają szczęsc1e... Oryginalna ankieta 

wśród amerykańskich miljarderów. Złudne· pozory 
szczęścia. 

Chcąc się przypodobać narzeczonej udawał urzędnika 
elektrowni 

Ludzie, zazdrośnie patrzący na milione
rów i wyobrażający sobie, że im nic już do 
szczęścia nie braknie, nie mają nieraz poję
cia o tero, jalk mimo pozornego blasku, życie 
ich jest smutne i pozbawione promyka szczę 
ścia. Iluż to bogaczy z zazdrością przygląda 
się nędzarzowi, który z apetytem zjada ka
wałek czarnego ,chleba, kiedy im i najwybred 
niejsze frykasy nie chcą nieraz przejść przez 
gardło. 

Sam Malcoln, pomysłowy i utalentowany 
dziennikarz nowojorski, wpadł na oryginal
ny pomysł dokonania ankiety wśród amery
kańskich miljarderów, członków słynnego 
„klubu stu", do którego należeć mogą jedy
nie ... miljardeTzy, aby im zadać jedno pyta
nie: „Czy są zadowoleni z nowego życia?". 
Odpowiedzi miljarderów amerykańskich, ze
brane w książkę, ukazały się obecnie w dru
ku i malują„. całą nędzę, a niekiedy i trage
die tych na1bogatszych ludzi świata. Okaza
ło się bowiem, iż większość tych „wybrań
ców losu", krezusów i potentatów poprostu 
skarży się na swe życie, pozbawione najpry
mitywniejszej ra<lości i szczęścia. „Król sta
li" skarży się na zastarzały i niedający się 
już wyleczyć katar żołądka. Żadne lekar
stwa, ani uzdrowiska świa.ta nie mogą przy
wrócić jego żąłądkowi sprawności działania, 
a kunszt najlepszych kuchmist-rzów i opieka 
całego zastępu lekarzy nie może wywołać 
apetytu w schorowanym organiźmie. i 

tat tych lat, spędzcmych na dnie morza, uwi
docznił się dopiero znacznie później i oto, 
gdy były nurek został m1lfonerem - najwię
ksza rozkosz człowieka, sen zickowy i spo
kojny, odbiegł od niego na zawsze. 

„Wyczerpany organizm nie może odpo
cząć w normalnym śnie, noce stają się podob 
ne dniom i nieus.taiący wir całodziemte; go
nitwy miljonów dolarów, tysiące spraw, tran
z.akcyij i operacyj powoli przekształca się w 
jaJkieś niemilknące nigdy piekło ... " - tak mó 
wi o swem życiu ten najbiedniejszy z ludzi, 
tak wszakże bogatych. Inne odpowiedzi nie 
zawierają tak tragkznych wyznań, bra:k im 
jednak i radości i optymi1zmu. 

KaZdego z tych bogaczy gnębi jakaś nieu
leczalna czy to choroba, czy ma.njactwo i 
cały, z trudem zdobyty, maiiittek jest im nie
mal nienawistny. 

Korzysta}ą z niego bez uśmiechu, bez ;~ 
dości. Sam Mailcoln dołącza do odpowiedzi 
mHjarderów swój komentarz, który brzmi bar 
dz-0 lakonicznie: „Miliardy nie dają szczęścia, 
nie zastąpią radości życia, błogosławieństwa 
snu, przyjemności, nasycenia głodu, beztro
skiego śmiechu i wesela", Istotnie„. Cóż po 
miljardach, kiedy się ma stary, z.rujnowany, 
chory żołądek. 

'W'flEWQN•tw- '!?@lttWS* •• ,.. 

Do czego popchnąć może uczucie ludzi 
nawet zrównoważonych, dowodzi następują
ce zdarzenie, które rozegrało się we Wied
niu. 

Od dłuższego czasu mieszkańcy jednej z 
ulic zauważyli, że nieznana jakaś ręka, wy
łącza ogólne światło elektryczne, naprze
mian w jednej lub drugiej części ulicy, tak, 
że kolejno pogrążane bywają na czas krótki 
w ciemnościach. Wybryki te powtarzały się 
tak często, że zaczęto śledzić, kto jest kh 
sprawcą. 

Pewnego dnia inspektor elektrowni przydy 
bał jakiegoś osobnika, który coś majstrował 
przy aparacie elektrycznym. Ubrany był 
zresZ1tą przepisowo w mundur urzędnika e
lektrowni i posiadał klucze potrzebne do o
twierania aparatu. Pomimo tego inspektor 
zapisał sobie jego nazwisko i nazajutrz ka
zał go aresztować. 

Na śledztwie okazało się, że ów osobnik 
nigdy nie był urzędnikiem elektrowni., tylko 
służącym w magazynie, a owych manipulacji 
dopuszczał się z miłości dla pewnej niewi.a
sty, której przedstawił się w powyższym 
cha.rakterze. Żeby ją upewnić, że jest tym, za 
kogo się podaje, kupił sobie odpowiedni 
mundur oraz: klucze i czasa1ni nawet zabie
rał ze sobą na "ohchody słuzbowe" swoją lu
bą, imponując jej ogromnie tern, że w jej o
czach wyłączył świaHo elektryczne. Bronił 
+ąawa #*i!"K PGV M&i*M*S 

„Król stali" melancholijnie odpowiedział 
:na ankietę następującemi wynurzeniami: 
.,. Właściwie przyczyną mojego obecnego sta
nu jest ta okoliczność, że przed 40 laty, kie
dy cierpiałem niedostatek, zarabiałem na ży
cie.„ połykaniem żab, glist i wypijaniem do 
10 Htrów wody! Zrujnowałem swój przewód 
pokarmowy dla nędznych miedziaków, któ
rymi obdarowywali mnie przechodnie„. Zm:ie 
niłem coprawda zajęcie - dodaje mi1jarder 
- połykacz żab, - została mi jednak strasz
liwa choroba żołądka i jelit. Ani mój ma
jątek, ani zapasy złota nie są w stanie przy
czynić się do tego, abym bodaj raz do roku 
zjadł z apetytem obiad ... 

Chińskie nazwy geograficzne 
Pisownia nazw chińskich jest bardzo niejednolita 

Inny znów potentat finansowy, właściciel 
największych okrętowych warsztatów, przy
znaije si.ę, że życie straciło dla niego wszelki 
urok, a to dlatego, że„. nie może on za.snąć 
spokojnym, zdrowym snem. 

I tu przyczyną jest cały szereg lat cięż
ldej pracy, która poprzedziła nieoczekiwane 
wzbogacenie się. Ten był w przeciągu 10 
lat nurkiem, który pracował na dnie morza 
w najgorszych warunkach, przy prymityw
nych wówczas jeszcze urządzeniach. Rezul-

Jak czytelnicy nasi zapewne zauważyli, 
w cMńskich nazwach miast, krajów, gór itd. 
powtarzają się często te same zgłoski. Aby 
nazwy te nie były nam zuipełnie obce, poda
jemy poniżej znaczenie 1kilku wyrazów chiń
skich, które łatwo sobie zapamiętać: 

Naiprzykład: 
Pe - znaczy północ, 
nan - południe, 
kin.g - miasto 

a zatem: Pe-king (Pekm) - miasto północy, 
Nan-King (Nankin) - miasto południa. 

Tung - znaczy wschócL 
si - zachód, 
szan - góra. 

Stąd łatwo zrozumieć, co oznaczają chiń-
s!de prowincje: Szantung i Szansi. 

Końcówki: 
fu-
czou -
hien -

przy nazwach geograficznych oznaczają: 1) 
główne miasto prefektury (np. Tsi-non-fu), 
2) główne miasto podprefektury (Kiao-czou), 
3) główne miasto powiatu. 

Największe pomieszanie powstaje stąd, 
że tra.n.s.'krypcja (pisownia) nazw chińskich 
nie jest jednolita. 

Kiao-czou w polskim atlasie Romera i 
sfowniku geograficznym Maliszewskiego i 
Olszewicza - Niemcy piszą Kiau-tschau, An 
glicy - Kiao-chou, Francuzi - Kiao-tcheon. 

Pol·S1ka transkrypcja ogłoszona została w 
Il tomie Rocznika Orjentalistycznego, który 
trudno uzyskać. Nasze agencje telegraficz
ne wobec tego mają utrudnioną .pracę. Wska 
zane byłoby, aby uczeni nasi dopomogli pra
sie i ogłosili transkrypcję ową, tak, a:by prze 
dewszystkiem szkoły miały z tego pożytek. 
Encyklopedia Trzaski, Ewerta i Michalskie
go pod reda.keją Lama, niestety, pominęła 
zupełnie transkrypcję polską chińskich nazw. 
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OpracorD<Jł 

Roman Zriibowicz 

Romans z mórz poludniowvch 
Młoda i{;ró1owa skłoniła lekko ręką na 

znak podzięki, Raiata zaś zabrał gł1os pono
wnie: 

- Wodzowie i mieszkańcy tej wyspy, cu
dzoziemcy i duchowni, biorący udział w pra
cach naszego kraju, oświadczam wam, że jest 
życzeniem i wolą królowej ze wszystkimi ob· 
cymi narodami i książętami żyć i pozostawać 
w jaknajprzyjafoiejszych stosunkach. Jeżeli 
królowa - przed czem niech nas Bóg obroni 
- połrzebowałaby pomocy obcego narodu, bo 
może być nim tylko Wielka Bryitanja; stam· 
tąd bowiem otrzymała cywilizację, prawa i re 
ligję, i nie życzy sobie żadnego i'nnego sojusz
nika, jak tylko Anglik.a. 

- Anglja jest naszem zbawieniem, naszą 
dumą! Anglja jest naszą ostoją w potrzebie i 
w czasie nawałnicy! - rozległ się okrzyk star 
szyzny; angielski zaś kapitan skłonił głowę 
przed kolorowym tłumem, w dow6d uznania 
przyjaźni. Tati jednak wziął za rękę Utanie
go i chciał go pociągnąć po~a zebrany tłum. 

Poczekaj jeszcze! -- rzekł Utami - teraz 
ma nastąpić modlitwa jednego z tych pobo
żnych misjonarzy. I rzeczywiście na dany 
znak uspokoił się znowu rozkołysany tłum; a
le Tati ciągnąc za sobą przyjaciela, powie
dział z gniewem. 

Niech się modlą i śpiewają, nie chcę się 
tern wszystkiem denerwować. Pre<:z, precz z 
temi ponuremi myślami, które mi nie dają spo 
koju. Naród jest ślepy i pogrążony w błędi
nych przesądach. Pozwoli rn~ie ręce skt'ępo· 

wać każdemu, który mu rzuci zasłonę na oczy. 
Dość tego! Chcę świeżego powietrz.a; kome
dja się skończyła, czarni misj-onarze doł?rze 
ockobi:li swoje za.danie. 

Gniewnie odrzuci.wszy płaszcz na ra.ntlo
na, nie spojrzawszy ani razu za siebie, podą
żył s.zybk<> n.aiprzód. 

DWAJ STARZY ZNAJOMI. 

Ulrońcrono modHitwę i głośne. uroczyste 
„Amen" popłynęło od wierzchołków prulm aż 
do szumiących fal oceanu. Równooześ·nie, jaJk
gdy<by pod wpływem róiidżkii ozaf'odziej!Skiej, 
swobodny, wes{)ły umysł tubylców, dotyoh
czas s.kii·ępowany poważnym nastrojem„ prze· 
szed'ł w mgnieniu dka z całą le~ością do co
dziennych spraw. 

W ~iu smuikłyoh p,dm roił się tłum roz
bawiony. Wśród aroanaiycznyc:h liści gujawy 
i pomarańczy zaw:rzał-0 wesołe życie; - smę
tne tony fletów mieszały sii.ę z kaskadą śmie
chu Tahitanek, usiłujących przedrzeźniać po
szczególne 'Prz-emów1enia., lwb też wykonywu
jącyc:h, pełne wdzięku. ruohy taneczne. 

Szczeg&lnie duża polanka z bambusową 
cha:tką pośrodku stała się głównym puilllktem 
ożywionej dzielnicy *). Pieniło się tam wolne 
i rad·osne życie; w bujnych !>okach twbylek i· 
grały wieńce z różnobarwnych kwiatów, orygi 

} Obecnie, rzecz znamienna. dzielnica ta na· 
zywa się P e tit e Po I o I! Il c (Przyp. tł.). 

nrulne fryzury mieszały się ze słomianymi ka
peluszami :ma.rynar,zy. W~ększość ich posiaida 
ła na szerokiej, czarnej wstążce wypisaną zł-o 
temi literami nazwę swego okrętu - biały zaś 
koł.nierz koszuli kontrasfow,a..ł świetnie z gra· 
natowemi bluzkami. 

Z tego wielobarwnego kiermaszu wyonu
rzył się Jim Irlandczyk i miał wła.śinie chwy
cić wipół jakąś Tahitankę, . gdy na.igle poczuł 
czyjąś rękę na swojem ramieniu. Był to ma
rynarz, który z zachowaniem wszelkicih ostro
żności, dawał mu znaki, by szedł za mm w 
stronę krzaków gujawy. Jim obejrzał przezor 
nie kilkakrotnie, czy go ktoś nie śiledzi, pozo
stał jeszcze z kwadrans na miej'SC'U, pr-zypar 
trując się tańcom, poczenr wolno, z r~kami w 
kieszeniach ruszył za marynarzem. 

- Do kroćscl, towarzyszu - zauważył 
wreszcie Jim, zatrzymując się i paitrząc ba
dawczo na swego milczącego przewodttu"ika -
po co, do kaia wlecze mię pan aż tu, gdzie 
można zgwbić oczy w tych ciemnościach? Cze
góż właściwie pan chce ode mnie i kto pan 
jest_i 

- Jestem Dick MuIHngan - odparł ma
rynarz - mogłoby to być dla ciebie obojętne, 
gdyby nie.„ · · 

- Dick Mulligan? - powtórizył Jim i, 
chociiaż starał się ukryć swoje wzruszenie, to 
jednak łatwo można było zauważyć, że to 
imię zroibiło na nim wrażenie; - a c1o djaibł.a, 
na:zywa się pan Dick Mulliganem? 

- Psst, nie tak głośno - rzucił drugi 
przezornie - nie udawaj, znamy się nie od 
dziś, a zrewtą, mech mnie Bóg pokarze, nie 
zmieniłem się przecież do tego stopnia, aże· 
byś pod skórą brunatną nie pozna:ł Jacka, swe 
go starego towarzy,sza. 

- Jack! - zawo'łał Jim - skąd się ty tu 
wziąłeś? Marynarz na pc>kła:d·zie fr,a.ncuskiej 
korwetv'l 

się stanowczo przed zarzutem popełni~ 
występnego wykroczenia, ale poliltja h'9lła.' 
innego zdania i przekazała go sądom. 

Jak się wobec takiego obrow sprJrWYi ze:• 
chowa bogdanka niefortunnego amanta: -
niewiadomo. Prawdopodobnie wyszuka so
bie prawdziwego urzędini:ka elektrowni 

Kącik 

dla pań 

W SYPIALNI 
Któzby pomyślał, że matinki, owe ranne 

„kaftanl:H', które do nie-dawna uwa:Zai1ilśmy 
za szczegół tua:l1ei'Owy odpowiedni ty1k<> dla 
pani Dulskiej, wraz z flanelową bieli.zuą, sta
nowiącą niezbędną część j.ej gairderoby, po
wrócą znów na wi•downię. Ich powrót u.to
rowały delikatnie taJk pr.zędza, z cieniutkiej 
wł6czkii wyrabiane, pelerynki i żakieciki o 
szerO'kiich rękawach, które modni·sia nakłada
ła z rana, gdy przy śniadanm musiała z pod 
puchowej kołdry wynurzyć ramiona i szyję. 
W ślad za włóczkowemi, ukazały się jed
wabne kaftaniczki, pikowane japońskie, po
tem brokatowe, obszyte puchem łabędzim. 
a teraz między kiolekcjami letniemi wielkich 
maisons, obok sukien, bielizny, pijam, znaj
dujemy prześliczne nowości, zwane czasem 
„śniadaniowemi" żaki:ecikami, czasem negli
że, lub znów tea-coat. Obok naprawdę cie
płych, bogato flossem wyiszytych kafitankz
k6w ... flanelowych (o zgrozo!) mamy inne z 
crepe sati!ll, lu'b tafty, odpowiednie dla mło
dei mężatki, lub relkonwalescentki, matinki 
z crepe chiff.on, w blado-niebieskim, lub zło
tym kolorze, pokryte całe kremową koron
ką, tworzącą z tyłu pelerynkę, zupełnie za
krywaiącą plecy. Atłasowa wstążka n.i:e
bieska czy też żółta, przeciągnięta. jest wko
ło szyi, w.zdlłuż otwarbych boków, aż do pa
sa, gdzie ją przytrzymują dwai bukieciki mi<l
le fleurs. 

Dessous są bardziej upr-OSZCZone mt ~ 
ty.chczas. Brassiere, koszu.Fk:a :i inexpri.ma
ble tworzą często ensemble, Matetjał ninon, 
eten.ki baty.st, opal lub jedwab na W·i'eczór 
przybrane koronkami ecru, łub farbo.wanem.i! 
na kolor materjału. Bardzo często kombina
cja zastępuje te wszystkie trzy kawałki. ai 
inexprimable nie spadaiją luźno, lecz tworzą 
rodzaj obcisłych do dw.orSJkich spodni podob
nych pantalonów. Modernistyczny mono
gram umieszczony jest wysoko na ramieniu, 
na brassiere a na inexprima:blach po prawei 
stronie u doru mamy motyw z aplikacji, lub 
krzyżykową robotę. 

-
- T.o dlługa historja, dosyć, że jestem tu 

i może na twoje szczęście - odpa_;rł Jack -
zupełnie się nie zmieniłeś, wygl~dasz jailt 
przed pięciu laity i chodzisz solbie po świecie, 
ja:kgdybyś nie czuł stryczka n.a swej szyi!; 
wierz mi, że kto cię raz widział, ten cię nigdy 
nie zapomni. 

- Daj pokój tej hiistorji - mruknął Lr
landiczylk - nilkt nie maże preypuścić, że.„ 
Więc pocóż przypominasz? 

- Sądzis.z, że n.ilkit? - e>dpairł Ja.ck - a 
wiesz ty, że na pokł.aidm.e „Joanny D'Arc" 
.zn.aj.duje się drugi porucznik. 

- Skąd ja mam o tem wiedzieć? - zau· 
ważył niespoikojnie Jim - czy sądziS'z. że 
wohodzę w kontakt z oficerami byJe j alkiei 
~ólewskiej Mości? 

- To niikt inny, tyl1ko ten sam młody chłio 
pak. który nam ~ przy grupie W)1'S'P 
P1omatu uniemożli'Wlił połów perłowego szku
nera i pTzy tej sposobności pochwycił cię. 
Wpr,awdzie wyrwałeś mu się z rą;k, ale trzy
mał cię przecież osiem dni i pamięta cię do· 
kładnie; ja sam ju,ż s1łysza.łem QPowi@dianie o 
tym wypadku z osiem razy. 

- A czy oba trupy znaleźliście w gęstwi· 
nach pąndanusowych? - py.tał Jack nerwo-
wo. 

- A do djiaibła! - ~grzytruł Jim zębam.i
w każdym razie byłoby to fa:tailne, ale nie ma. 
on jednak żaidinych świadków~ 

- Więcej, niż potr.zeba - odparł Jack -
trzech znajduje się ' na pokłiadzie „Joanny 
D'Arc", nie przypuszczając, jak bHscy są ucie 
chy powieszenia ciebie. 

- W jaJki sposób dosstałeś się na francus
ki statek? - zapytał Jim ponownie. 

- Mój Boże! - zaśmiał się Jack - jak 
to ·się dziwni~ plecie na tym poczciwym świe
cie. Zrobiłem w Marsylji na pokładzie pewne
go parowca maleńką spekułację ze srebrnemi 
łyźkami. 
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MAM ~ A MSNM!Mi'J!N9titt 

OTWARCIE Udział bior~: pp. Walewska {pieśniarka), Lilian Flor (znakomita tancerka wiedeńska) 
Ordon (humorysta), 5 Polonia-Girls (balet), Rowena & Gaston (balet) i inne. ' sezonu letniego w ogródku 

eufłel ~chodnla 45 
PierwszorzE:dna orkiestra Jl\ZZ-81\NDOWA. Codziennie w ogrodzie Dl\NCING. 

Od dnia 1-go czerwca codziennie o godz. 10-ej wiecz. 
W razie niepogody występy odbywać się będą 

Y St Ap Y Prz
1
!rdwnsyzcohrzo· 51.ł artystycznych 

w lokal~ zi~owym. 

"I -i Najlepsza kuchnia wydaje wyborowe śniadania, obiady i .koiacje 

krajowych i zagranicznych. Obiady z 3-ch-dali zł. 2-, · z 4-ch dall zł. 2.15. 
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• Ogród O\VOGO\VY 
Dokt6r 

Klinger 
Choroby wenery• 
Czne, sk6rne I wło-

ŁóDt 
ul. Sienkiewicza M 31 
Poleca eleganckie obuwie 

najnowszych fasonów 
firma kilkakrotnie dyplomo· 

wana. Własny wyrób. 
Ceny · umlarkow1m~ •iu 

I Lokat.a kapitału bez ryzyka I 
Spólnik z kapitałem 20-30.000.- Zł„ po· 

szukiwany, do przedsiębiorstwa handlowego . 

dającego dochodu rocznie 80-1000/0 
Posada zapewniona, znajomość branży nie 

konieczna. 
Tylko poważni reflektanci. zechcą .złożyć oferty 

do 11dministracji nin. pisma pod "f\merykanin". 42s 

Do akt ..N'! 713 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

<Izie Okręgowym w 
Łodzi, Leonard Na· 
borowski, zerruesz
kały w lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw„ O· 
głasza, że „ dniu 
14 czerwca 1928 r„ 
od godz. JO· ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Rzgowskiej N2 100, 
odbt;dzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, naletq· 
cych do Katarzyny 
Ciupa, składaj qcych 
się z 2-c:h krów bia
łych I konia karo
gniadego około lat 
U. ocenionych na 
sumc:; 700 zł. 

lódż, dn. 19 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
L. Naborows.ki. 

Do akt N! 731 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzle Okręgowym w 
Łodzi, Leonard Na
borowski, zamiesz· 
kały w lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasaQzie art 1030 
Ust. Post. Cyw., O· 
glasza, że w dniu 
19 czerwca 1928 r. od 
godziny 10-ej rano 
w lodzi, przy ul. 
Klllń1klego He 207, 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, należą· 
cych do firmy „Bra
cia Suwalscy" skła
dających się z ma
szyn szarpacz That
kan, ocenionych na 
sumę 2000 zł. 

Łódt, dn. 25 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

Do akt ,N2 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
lodzi, Leonard Na· 
borowski, zamiesz
kały w lodzi, przy 
ul. Głównej N2 17, na 
zasadzleart.1030Ust. 
Post. Cyw. oglaszc. 
że w dniu 12 czerwca 
1926 roku od go
dziny 10-ej rano 
w lod:z:I, przy ulicy 
Naplerkowskiego 75 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, należą
cych do Relncholda 
Fice, składających 

1 
się z warsztatu tkac 
kiego, ocenionych 
na sumę 500 zł. 

Lódt, dh. 29 maja 
1926 r. 

KOMORNIK 
L. rtaborowski. 

Do akt N! 765 
Do ekt U2 705 Do akt . ..N'! 659 1928 r. 

Od wtorku, dnia 29-go maja do poniedziałku 
dnia 4·go czerwca .1928 r. wł~cznie 

Wielki dramat życiowy w 12-tu aktach 
według powieści LEO BELMONTA I 

„ Przeznaczenie" 
• I 

Rolę główną odtwarzają dwie gwiazdeczki 

Bianka Dodo 
Musia Dajches 

Nł\STĘPNY 
PROGRł\M: „Ksiąze 

·----··--------------·---------------------
Poc:z:ątek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

2Q.3 w dni świąteczne o ged:z:. 3, 5, 7 I 9. 

~OWOOTWORZONY Zf\Klf\D Gf\LW f\NIZf\CY JNY 

G ALWA•IKEL''. '' . 
PUSTA 7 

przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 

Niklowanie, srebrzenie i złocenie 
Drykowanie wszelkich n1ełali 

Wykonywanie ramek do LUSTER I ·TAC. 
Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. 

Niklowanie rur wielkości do 4 metrów. 

około 180 drzew, gatunki zimowe, 
wyborowe do wydzierżawienia tylko 
chrześcijanom. Wiadomość w F\dm. 
„Hasła Łódzkiego". 

Okazja! 
Przv ul. 02rodo1eJ nr. Z& 

w podwórzu li piętro 

s6w 
1.eczenle lampą 

kwarcową 

Andrzeja .N2 2.. 
Tel. 32-28. 

Qoddny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele I śwh;ta 

od 10-12. 

Dr. med. 
u A. ~~.~!~:rcin J. Be li e 
o braz9, . lustra, landsza nv 

za wkładem 6 i 1 O zł. 
po 2 złote· i po 5 złot. tygodniowo. 

... m'lilllll!liililEllllE„„„„B'Milli'l•"SHRiillllld 

BRAWIBC M!ISKI 

Choroby wew
n'=trzne I dzled 

Piotrkowska 6 
Tel. 44-95 • 

Przyjmuje od god&.. 
8-11 I od 4-6. 

Stanisław ·St BI a n I a k DDJoszeota drobae 
uł. Sienkiewicza Nr. 40 

430 Tel. 7-82 ł I 
Ost. krojczy firmy Polańczyk. Sprzeda! 

•. • . . • . . . '' 5' ~' .• ' '1 -· 

!PQ">!!<iv'łlC!ti!<!IQl')IC· 4_,f!!,p!!Bd!!~. 

Potrzebni chłopcy 
do ulkznej sprzedaży gazet na ty· 
godniówkę zł. 20. Zgłaszać si~ 
ul. Piotrkowska Nr. 85, li wejście, 
w maszynie, od godz. 5.:.s rano. 

Mieiski Kinematograf Oświatowv 

aparat z akumul•· 
torem \ słuchawk-a
ml za zł. 280.-Wja" 
domość ul, Szkolno 
NI 25, St. Kab.t. 
między godz:. ł-2 
ł 7--9 wlecz. 

Dwa warsztaty 
· oraz: nłektó 

re nar:z:ędzla ślusar
kie odstąpię na kai
dy proceder, Sien
kiewicza 25. sklep. 

I Rótne I 
1928 r. . 11926 r. · O ł . 
Onłoszenie. Ogłoszenie~ g o~zenie 1923Dr~ akt N!! 

951 

= · ·Komornik przy Są-

Do akt. Nr. 950 
1926 r. 

wooeY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Do akt . ..N'! 2369 19J-~. akt N'!! 900 Dojazd tramwajami .N'! 16 i 10. Tel. 18-26. 

192ii r. • 

Wyd:z:lerżawl~ pic 
wiaml~ lub re· 

staurację w punkcie. 
dzielnicy robotniczej 
Warunki do umowy. 
Oferty do .Hasł• 
Łódzkiego~ pod .Pi· 
wiarnla• 474 

Komornik przyS~- Komornik przy .Są · dzie Okr::rnowym w Onfnsz· nnnn 
dzie Okręgowym w dzie Okręgowym w Łodzi, L·eon · Wę- :il U f.I llU• 
Łodzi Leonard l'fa· Łod:z:i,JanRzymow· sowski, zamiesz- Komornik przy Są-
łiorowski, zamlesz- ski, zamieszkały w katy w Łodzi, przy dzie Okręgowym w 
kały w lodzi, przy Łodzi, przy ul. Sien- ul. Wólczańskiej 10, _lodzi Leon Wą· 
ul. Głównej 17, n11 kiewicza 67, na za· nll zasadzie -art. 1030 sowski, zamiesz
zasadzie urt. 1030 sadzie art. 1030 U. P. Ust. Post. Cyw., o- kały w lodzi, przy 
Ost. Post. Cyw., o- C. ogłasza, że w dniu glasza, że-_ w dniu ul. Wókzańskfej 10, 
głasza. że w dniu 8 czerwca 1928 r., 6 czerwca 1928 roku, na zasadzie art. 1030 
12 czerwca 1928 r., od godz. 10-ej rano od godz. 10-ej rano Ust. Post. Cyw. o
od ·godziny 10-ej ra· w Lodzi, przy ulicy 'w lodzi, przy ulicy głasza, .źe w dniu 
no w lodzi, przy ul. Leszno pod N2 54, Południowej .N'! 25, l3 czer . ca 1923 r. 
N.·Zarzewskiej J'E 5, odbędzie się sprze- ądbędzie się sprze- od godz1 11 1 JO-ej ra
odbędzie się sprze· daż z przetargu pu· daż z przetargu pu- no w lodzi , przy ul. 
daż przez licytację bliczRego ruchomo- blicznego ruchomo- Cegielnianej N2 43, 
ruchomości, należą• ścl, naleiących do śc-i, należących ,do odbędzie się sprze· 
cych do Józefa ftdama Reinholda Chaji vel Heleny daż przez licytację 
Głowy, składających i składających się Frenklowej i skla- ruchomości, należą
się z różnych mebli z maszyny do szycia, dających się z mebli, cych do Henocha 
1 samojazdu N2 Ewi· maszyny rymarskiej oszacowanych na Rotberga i s~ładają· 
dencjl L. D. 544, o- i walizek, oszaco- sumę zł, 700. cych się z manu-
centonychna sumę wanych na sumę lódt, dn. 30 maja faktury, oszacowa-
2415 zł, zł. 700. 1926 r. nych na sumę zł. 600. 
Łódż, dn. 19 maja lódt, dn. 21 maja KOMORNIK Lódt, dn . 30 maja 

1928 r. 1928 r. L. Wąsowski. 1928 r. 
KOMORNIK KOMORNIK KOMORNIK 

L. Naborowski. J. Rzymowski. L. Wąsowski. 

CENY PRENUMERRTY: 

Ogłoszenie. 
Komornik pr1y Są

dzie Okręgowym w 
Lodzi Leon Wą· 
sowski, zamiesz
kały w lodzi. przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
głasza, że w dniu 
13 czerwca 1928 r. 
od godziny lO·ej ra· 
no w Lodzi, przy 
ul. Cegielnianej 43, 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości, nałeżą
cych do Henocha 
Rotberga I składa
jących się z manu
faktury, oszacowa
nych na sumę zło· 
tyc:h 540. 

lódt, dn. 30 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są

cl1le Okręgowym w 
Lodzi Leon Wą· 
sowski, zamien• 
kały. w Lod:z:i„ przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14 cterwca 
1928 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Wschodniej Na :.8, 
odbi;dzie się sprz~
,foż przez l1cytac 1 ę 
ruchomości, nai<'.Lc:\ · 
cych do Rywkl Gros
bergowej i składa
jących się z 200 kg. 
ryb, oszac:owanyc:n 
na sumę zł. 500. 

lódt, dn. 30 maja 
192d r. 

KOMORl'i!K 
L. Wąsowski. 

CENY OGŁOSZ;3:Ń MIEJSCOWYCH: 

Od wtorku, dn. 29-go do poniedziałku, 
Ogłoszenie. dn. 4-go czerwca 192s r. włącznie 
K k s Dla dorosłych poczqtek seansów Bezwarunkowo 

omorni. przy ~- d 18 20 · 22 "'- 19 f•chowo 1· solidnie dzie Okręgowym w o go z. • 1 •. program ,..,. w 

lod:z:I, Stefan Gór- Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 I 16 pisze wszelkiego ro• 
ski, zamie.szkały w dzaju prośby, rek11r-
Łodzi, przy ul. Sien- M'O G IŁA sy, apelacje l t. p. 
kiewicza 9

1 
na za· biuro .f\rg11s• ulica 

sadzie art. 1030 Ust. Pr.zeja~d 55. 487 

~~~·d~i~wi1 ~~~r~:~ 1\11 łE Z N A N E GO frzybł~kał 
1928 roku, od godz, • Ił 
10 rano w lodzi, przy z o Ł .W! I E R z A si~ pies rasy wilczej. 
ul. Plac Wolności 11

1 
llW , Jest do odebrania 

odbE;d:z:ie się sprze· j za zwrotem kosztów 
daż przez licytację według słynnej powieści 1 ul. Rybna 12, Opo· 
ruchomości, należą- ANDRZEJA STRUGA. c:zyński. 48!> 
cych do t1rmy .Bra
Rosenfeld, składają· 
cych się .z mebli 
i 3 futer męskich, o

Ceny miejsc: dla młodz.: 1-25, 11·20, 111·10 gr 
Ceny miejsc: dla dorosł.: 1-70, 11-60, 111-30 gr 

cenionych .na sumę W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
1600 zł. 201 audyc je :-adjofonic:zne. 
Lódż, dn. 24 maja 

t92d r. 
KOMORNłK 

s. Górski. I 

---ftl!mlll!AllMfl 

Pokoju 
skromnego, z kuch· 
nią lub bez: poszu. 
kuję od :z:araz. Qfer
ty do .Hasła• pod 
„Skromny pokój". 

EM 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym _miesięcznie 

Zamiejscowa 

zł. 2.60 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. l la-n. (strona 4 łamy) 

Ogioszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fiłje 
~ Łodzi, a centrale gdzlein~ziej, o 500/o drożej od cen mieJscowydl. 
· Firmy zagraniczne o 1000/o drożej. . 

„ 3:-

Zagranica „ „ „ 5.70 

Odnoszenie do domu • • 0.40 

Prenumeratę moina przerwać tylko l·go I 15-go każd·ego miesiąca . 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

I 

I' 

W tekście 40 „ 1 „ „ 4· • 
Nadesłane 30 • 1 • • 4 „ 
Za teKstem 30 „ „ 1 „ „ 4 • 
Nekrologi 30 „ „ 1 • • 4 
Komunikaty 30 „ 1 • • 4 • 
Zwyc:cajne 8 „ 1 „ lOlamów 
Drobne 5 gr., poszukiwanie p.racy 3 gr. za 111yraz. Najmniejsze 
O§łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30olo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym l<olorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .~esursa" w Łodzi. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 

Każaa nowa podwyżka obowiązuje wszystkie jut przy~ ogło• 
szenia do tmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłQszeń, komunikatów I ofiar adminlJltracja 
nie odpowiada. 

f\rty.J<uły, nadesłane bez oznaczenia honora.rjum, uwaiaqe •4 
za bezpłatne, 

Ri:kopisów zarówno użytych jak I odrzuconych rcdalcc:jm łlie 
zwraca. 

Redaktor odpowiedziata.y; Mlcllał wałflii. 


